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Prasa zagraniczna ogłasza nazwisko sprawcy
i rewelacyjne szczegóły zamachu

Warszawa, 22. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
KRĄŻĄ TU UPORCZYWE PO. 
GŁOSKI, ZE W YNIKI DOTYCH. 
CZASOWEGO ŚLEDZTWA W 
SPRAWIE ZAM ACHU N A  PŁK. 
A. KOCA MAJĄ BYĆ PO PROSTU 
REWELACYJNE.

OGÓLNIE SIĘ M ÓW I, ZE RE. 
ZULTATEM ŚLEDZTWA BĘDZIE 
WIELKI PROCES POLITYCZNY, 
KTÓRY OBEJMIE CAŁY SZEREG 
OSÓB Z RÓŻNYCH SFER. BLIZ. 
SZE SZCZEGÓŁY OCZYWIŚCIE 
SĄ JESZCZE N A  RAZIE DLA 
SZERSZEGO OGÓŁU NIEDOSTĘP
'NE.

Warszawa, 22. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Dzień dzisiejszy nie przyniósł do spra. 
wy zamachu na płk. Koca nowych ele« 
mentów. Prasa i opinia oczekuje w dal 
szym ciągu komunikatu urzędowego.

W  dniu dzisiejszym nadeszły do 
Warszawy dzienniki zagraniczne z An 
gii i Francji, które przynoszą obszerne 
i bardzo szczegółowe relacje na temat 
zamachowca i jego środowiska poli« 
tycznego. W  szczególności prasa za. 
graniczna podaje dokładnie imię i na. 
zwisko sprawcy zamachu, jego pocho. 
dzenie, wiek, przynależność partyjną i 
sposób wykonania zamachu.

SZCZEGÓŁY TE SĄ REWELA. 
CYJNE I  W  CAŁEJ ROZCIĄG. 
ŁOSCI P01W IERZAJĄ UTRZY. 
MUJĄCE SIĘ OD KILKU DNI 
POGŁOSKI N A  TEN TEMAT.
Wobec ujawnienia wspomnianych’ 

szczegółów przez prasę zagraniczną, na 
leży się spodziewać, że czynniki, pro. 
wadzące śledztwo w sprawie, zamachu, 
uznają za stosowne ogłosić niebawem 
komunikat.

W  świetle relacyj prasy zagranicznej 
staje się zrozumiały artykuł „Wieczo. 
ru Warszawskiego", który przed dwo. 
ma dniami usiłował usprawiedliwić 
środowisko zamachowca tym argu« 
mentem, że partie nie ponują nad do. 
łami. Doniesienia prasy zagranicznej 
rozeszły się momentalnie wśród opinii, 
wywołując olbrzymie wrażenie. Poraź 
pierwszy dało się w Polsce ponad 
wszelką wątpliwość tak precyzyjnie 
ustalić źródło zamachu politycznego.

Tło sprawy, acz nad wyraz ponu. 
re, jest — jak wynika z prasy za. 
granicznej — druzgocące dla jed= 
ne) z partyj politycznych w Pol. 
sce> jak w ogóle dla całego syste. 
mu partyjnego. Spodziewać się na. 
{eży, że będzie to miało daleko 
mące konsekwencje dla układu sił, 
stosunków politycznych oraz me. 
tod rządzenia w naszym państwie.
Z tym większym zdziwieniem opinia

Publiczna przyjęła dziś artykuł „War. 
Rawskiego Dziennika Narodowego", 

ory w sposób niepojęty i wręcz cy. 
usiłuje wiązać serię zamachów

Polsce z ostatnich lat, wskazuiąc

Rosnące zdenerwowanie prasy partyjnej
przez jakieś niedomówienia tajemnicze 
źródło, które dokonuje porachunków 
niezrozumiałych dla opinii. Dzisiejszy 
„Kurier Poranny" pisze na marginesie 
tego wybryku, że prymitywna przy, 
zwoitość wymaga właśnie od „War. 
szawskiego Dziennika Narodowego", 
aby zachował umiar i powstrzymał się 
w tej chwili od wskazywania kogokoh 
wiek jako sprawcę.

Przebieg przygotowań do zamachu 
na pułk. Koca i okoliczności wybuchu

Warszawa, 22. 7. (Tel. wł. — 1. r 
Energicznie prowadzone śledztwo w 
sprawie zamachu na płk. Koca pozwą, 
la już ustalić tak przebieg przygoto
wań do zamachu jak i  okoliczności o. 
raz przyczyny wybuchu.

Jak dochodzenia wykazały, zama
chowiec wzgl. jego spólnicy znali do. 
kładnie tryb życia płk. Koca i oriento. 
wali się dobrze w zwyczajach jego oto. 
czenia. Musieli zatem wiedzieć, iż w 
pobliżu wiejskiego domku płk. Koca 
w czasie jego obecności czuwa poste
runkowy policji. Posterunkowy ten 
zwykle na krótki czas przed odjazdem 
płk. Koca samochodem ze Świdrów 
Małych patrolował drogę od bramy 
do szosy. Mina za tym zakopana być 
musiała w ciągu tych kilku czy kilku, 
nastu minut, dzielących powrót poh- 
cjanta z obchodu od odjazdu samo, 
chodu.

Rzeczywiście owej niedzieli około 
godz. 22-giej, posterunkowy mający 
służbę, udał się na obchód. N oc była 
ciemna. Najbliższy sąsiad płk. Koca 
rolnik Daniel od paru godzin spał już 
z  domownikami. Tylko u pp. Dziadu. 
lewiczów świeciło się światło. Dom ten 
znajduje się stosunkowo najdalej od 
polnej drogi.

Zamachowiec leżał ukryty najpraw
dopodobniej w kartoflisku, przylega* 
jącym do drogi na w prost bramy. W i
dział policjanta, gdy ten szedł w kie. 
runku szosy. Oczywiście posterunko
wy nie mógł go dojrzeć. Upłynęło kil. 
ka minut, policjant powrócił i znikł za 
furtką, znajdującą się bezpośrednio 
obo bramy.

N a to właśnie oczekiwał zamacho
wiec. Był to dla niego sygnał, iż za 
kilka minut przez bramę będzie prze, 
jeżdżał samochód. Upewniwszy się 
prawdopodobnie, iż posterunkowy od 
dalii się już całkowicie od bramy, wy
szedł z kartofliska i zaczął wgrzeby. 
wać na drodze do bramy wgłębienie, 
by umieścić w nim minę.

I tu  czekała go niespodzianka, której 
nie mógł, przewidzieć. Teren otacza
jący ppsiadłość p łk ... Koca jest pia. 
szczyśty. Zdawało się, iż wykopanie 
wgłębienia dla miny przed bramą bę

Rzecz znamienna, że w prasie par. 
tyjnej ujawniło się dziś niespotykane 
nigdzie zdenerwowanie, które znajdu. 
je wyraz w artykułach, omawiających 
zamach. Okoliczności te zwróciły po. 
wszechną uwagę.

PODEJRZANI O WSPÓŁUDZIAŁ
Warszawa, 22. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 

„Iskra" donosi, że śledztwo doprowa.

dzie rzeczą niezwykle łatwą. Zamacho. 
wiec nie zaopatrzył się w żadne na
rzędzie do wykopania dołu. Pracował 
rękoma. —. Świadczy o tym ziemia, 
znaleziona podczas sekcji za pa* 
znokciami ocalałych palców.

Tymczasem ręce zbrodniarza natra
fiły na nieprzewidzianą przeszkodę. 
Ogrodnik płk. Koca pragnąc umocnić 
teren przed bramą, by przez to  ula. 
twić wjazd samochodowi, zasjaj tam 
trawę o bardzo silnych korzeniach.

Trawa ta opóźniła pracę zamachow
ca. Musiał się śpieszyć coraz bardziej

Olbrzymi materiał śledczy
Praca władz śledczych toczy się w 

tempie przyśpieszonym. Przedstawicie, 
le władz sądowych zajęci byli przesłu- 
chiwaniami do godz. 3 w nocy. Po. 
wtórnie przesłuchano wszystkich oko
licznych mieszkańców i zarządzono 
kilka konfrontacyj. Badana jest m. i. 
kwestia czy po przebyciu do Świdrów 
w celu dokonania zamachu zamacho. 
wiec był sam, czy znajdowały się w 
pobliżu jeszcze inne współdziałające z 
nim osoby.

Pewne kwestie zdołano szybko 
zidentyfikować j ustalić na podstawie 
kartotek, znajdujących się w  posiada
niu policji politycznej. Materiał zebra, 
ny w ciągu 2 dni jest ogromny. W ła
dze posiadają m. in. konkretne dowo» 
dy rzeczowe, mające wielkie znacze
nie materialne dla sprawy.

Agencja „Iskra'* dowiaduje się, że 
śledztwa w  sprawie zamachu toczy się 
nadal w granicach Warszawy i Swi» 
drów Małych i zmierza w kierunku 
ustaleń, opartych na brzmieniu art 216 
par. 1. k. k. mówiącym o wprowa
dzeniu powszechnego niebezpieczeń. 
stwa dla zdrowia lub życia ludzkiego, 
albo w  znacznych rozmiarach dla mie
nia przez użycie materiałów wybu» 
chowych, łatwo palnych lub gazów

KONSTRUKCJA BOMBY
Badania przeprowadzone nad szcząt 

kami bomby, wskazują na to, że była 
to prawdopodobnie

dziło do zatrzymania osób' podejrzą, 
nych o współudział w  zamachu na płk. 
Koca. Nazwisk tych nie można na ra* 
zie jeszcze publikować. W  dniu 22 hm. 
prowadzone były dalsze przesłuchiwać 
nia zatrzymanych i świadków związa* 
nych ze sprawą. Również przeprowa* 
dzane były dalsze badania pyrotech* 
niczne.

i wówczas przez nieostrożność praw* 
dopodobnie w krańcowym pośpiechu 
nacisnął minę. Możliwe również, że 
wykopawszy wgłębienie, zasypywał 
pocisk niezbyt uważnie, było prędzej.

Co się tyczy drogi, którą szedł za- 
maćhowiee, podkreślają, że mógł on 
pozostawić na uboczu szosę, przecho. 
dząc z łatwością przez piaszczystą 
wydmę od posesji p. Dziadulewicza 
do Dębinki. Dalej także łatwo mógł 
się przedostać przez ogrodzenie złożo.

| ne z dwóch drutów i żywopłotu.

niezwykle precyzyjnie wykonana 
dynamitowa, mina saperska, za
wierająca około 1 kg dynamitu.

O niezwykłej sile wybuchu świad.
czy fakt, że szczątki ubrania zama
chowca zostały siłą wybuchu wbite w 
drewniane ogrodzenie, na głębokość o. 
koło 2 cm. Strzępy dłoni zamachowca 
znaleziono w odległości 6(1 m. od 
bramy.

Szczątki bomby przesłano do woj
skowego instytutu pyrotechnicznego. 
Jak donosi „Gazeta Polska", bomba 
była tak skonstruowana, że mogła w y. 
buchnąć nawet za lekkim porusze
niem sznura, prowadzącego do zapal, 
nika.

Usta len ie  kontyngentu  
ap lik an tó w  sądowych

Warszawa, 22. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Ministerstwo Sprawiedliwości nadesła
ło odpowiedź na ankietę rozpisaną do 
izb adwokackich w sprawie ustalenia 
kontyngentów dla nowych adwokatów 
w związku z projektem nowej ustawy o 
palestrze. Wobec przymusu aplikacji 
sądowej, przeprowadzanego nową usta 
wą, rada adwokacka w Warszawie wy. 
powiedziała się za ustaleniem kontyn. 
gentu na 40—50 aplikantów sądowych 
rocznie. Liczba aplikantów sądowych 
na prowincji, a w szczególności w Izbie 
lwowskiej i krakowskiej byłaby więk
sza o 30—40 proc.
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Znowu ciężka klęska czerwonych wojsk 
w Hiszpanii

Nowa taktyka powstańców — Całonocny pościg za milicjantami
Paryż, 22. 7. (Tel. wł.) Havas dono* 

si z Saragossy: piąty korpus wojsk gen. 
Franco osiągnął wczoraj na odcinku 
Allbarracin wszystkie zamierzone cele. 
Dowództwo wojsk rządowych wyprowa 
dza do boju coraz to nowe s iły jn a j*  
nowszy sprzęt wojenny.

Ubiegłej nocy powstańcy pomimo za
ciekłego oporu milicjantów, zajęli M. 
Noguerra, gdzie wojska rządowe po* 
zostawiły liczny materiał wojenny. Po
nadto zajęto szereg innych małych miej

W AW RZYN P.A.L.»u 
DLA SLAWISTY WŁOSKIEGO 
Rzym, 22. 7. (PAT) Ambasador R.P.

Wysocki doręczył dziś dyplom i wa< 
wrzyn Polskiej Akademii Literatury 
wybitnemu slawiście włoskiemu prof. 
Henrykowi Damiani.

KRONIKA WYPADKÓW 
W  BUCZACKIM

Buczacz, 22. 7. (Tel. wł.) W  Korop* 
cu utonął w Dniestrze podczas kąpieli 
13»letni Eustachy Czemny, którego, 
zwłok dotychczas nie wydobyto.

W  Porchowej gminy Żubrza znale* 
ziono zwłoki 20*letniego Stanisława 
Ćwika, obok których leżał ucięty ka* 
rabin. Zachodzi prawdopodobieństwo 
samobójstwa, jakkolwiek nie możną 
ustalić przyczyny tego tragicznego wy 
padku.

W  'Czechowie koło Monasterzysk 
na podwórzu cerkiewnym bawili się 
mali chłopcy znalezionym granatem z 
czasów wojny. W  pewnym momencie 
nastąpił wybuch, który rozerwał w 
strzępy 8*letniego Bojdę. Jeden chłop* 
czyk jest ciężko ranny. Wypadek wy* 
wołał w całej okolicy przygnębiające 
wrażenie.

PLAGA WŚCIEKLIZNY 
W  PRZEWORSKIM

Łańcut, 22. 7. (Tel. wł.) Przeworsk, 
Kańczuga i okoliczne wioski nawiedzo 
ne zostały plagą wścieklizny psów. Kil 
kadziesiąt osób zostało pokąsanych 
przez wściekłe psy. Miejscowe apteki 
z trudem tylko mogą podołać zapotrze 
bowaniu surowicy.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY

W  dzielnicach wschodnich jeszcze 
pogoda słoneczna i bardzo ciepła ze 
wzrostem zachmurzenia w ciągu dnia. 
Na pozostałym obszarze kraju wzrost 
zachmurzenia aż do przelotnych desz* 
czów, począwszy od zachodu kraju. 
Nieco chłodniej, dniem temperatura 
do 25 stopni. Chmury warstwowo*kłę» 
biaste i kłębiasto*deszczowe o podsta* 
wie od 400 mtr. Widzialność na ogół 
dobra. W iatry górne południowo* 
zachodnie i zachodnie z szybkością 30 
do 45 km. godz. z porywami. W  całym 
kraju skłonność do burz, zwłaszcza w 
zachodnich i w środkowych dzielni* 
cach kraju.

Kts wygrał?
Warszawa, 22. 7. (TeL wł.) W  dzi* 

siejszym ciągnieniu 2*ej klasy 39=ej 
Loterii Państwowej padły następujące 
wygrane:

75.000 zł. na nr. 5329,
30.000 zł. na nr. 11800,
5.000 zł. na nr. 23380,
2.000 zł. na nr. 133611,
1.000 zł. na nr. 167227, 189208,
500 zł. na nr. 25187 55580 72974 

79369 93747 107198 114964 154173 
154862,

400 zł. na nr. 2009 12102 41832 45796 
130023 140312'187060,

250 zł. na nr. 39951 48850 74407 
128206 130354 134831 151324 194696.

scowości i wzgórz. Taktyka wojsk po
wstańczych polega obecnie na działa* 
niu małymi oddziałami, które dokony- 
wują manewrów oskrzydlających, co 
wybitnie zwiększa liczbę jeńców, po* 
nieważ poszczególne ośrodki oporu 
przeciwnika poddają się w obawie 
przed okrążeniem.

Wczoraj wojska gen. Franco zajęły 
M. Trama Castilla, bronioną przez dwa 
tysiące milicjantów. Ruszono do natar* 
cia o godz. 10 min. 30. N a skutek sil*

Obniżenie oprocentowania
pożyczki zapałczanej z 1930 r.

Warszawa, 22. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Akcja rządowa w kierunku obniżenia 
oprocentowania pożyczek państwowych 
objęła także pożyczkę zapałczaną z r. 
1930, znaną pod nazwą Pożyczka Kreu 
gerowska. N a jesiennej sesji sejmowej 
będzie wniesiony projekt rządowy usta 
wy ratyfikującej zawarte z posiadacza* 
mi tej pożyczki porozumienie, w myśl 
którego oprocentowanie pożyczki obni* 
ży się od 1 października br. z 6 i pół 
do 4 i pół proc.

Pożyczka zapałczana z r. 1930 zacią* 
gnięta na sumę 32,4 m'li°nów dolarów,

W R r ó t c e  w  A P O L L O  s S y n n a  a n g ie l s R B  f a r s a  s c e n ic z n a *
W roli „C io tk i" ulubiony 
komik ekranu, znakomity
P A U L t t E M PCIOTKA KAROLA

Możliwości nowych zatargów
Obetną svtuacia w ffinasb północnych

Tokio, 22. 7. (PAT) Sytuacje w. spra | 
wie północno-chińskiej określają w tu* 
tejszych kołach politycznych jak nastę* 
puje:

Porozumienie, zawarte przez sztab 
wojsk japońskich w Chinach Północ
nych z lokalnymi władzami chińskimi 
(układ z dn. 11 bm. i 19 bm.) oraz wy* 
cofanie wojsk chińskich z Łukucziao i 
Papaoszanu, niewątpliwie wpłynęło ła» 
godząco na nastroje. Ostani układ z 19 
bm. daje Japończykom satysfakcję, po
nieważ przewiduje środki hamujące 
działalność organizacyj komunistycz*. 
nych i przeciwjapońskich. rozwijają*

W ystawa
na projekt pomnika

Warszawa. 22, 7. (PAT). Ód dzisiaj 
udostępniona została dla publiczności 
w  jednej z sal Muzeum Narodowego 
wystawa projektów nadesłanych na 
konkurs na projekt pomnika ku czci 
Marszałka Piłsudskiego w  Warsza
wie.

N a konkurs nadesłano 60 projek* 
tów, 13 jednak odrazu odpadło, jako 
nieodpowiadającyeh warunkom. Roz
patrywano więc tylko 47 projektów. 
W  myśl regulaminu wyróżniono 13 
projektów, a pośród których miano 
wybrać do 5*ciu, aby autorów ich 
zaprosić do.. ściślejszego konkursu. 
Jury z 13-tu wyróżnionych wybrało 3 
projekty i autorowie ich: art. rzeźb. 
Henryk Kuna (przy współpracy 
arch. A. Boni), art. rzeźb. Jan Szczep* 
kowski (przy współpracy arch. J. Sia- 
nożęckiego) i art. rzeźb. Marian W nuk 
— (wraz z arch., Janem Kocińskim) za* 
proszeni zostaną do przepracowania 
swych projektów i przedstawienia ich 
sądowi -konkursowemu do ostatecznej 
decyzji.

Przypatrzmy się po kolei trzem wy

nego uderzenia na skrzydła, wojska 
rządowe zaczęły się wycofywać, ściga* 
ne ogniem pośrednim karabinów ma* 
szynowych. Korzystając z rozsypki 
przeciwnika, wojska 5 korpusu zajęły 
M. Trama Castilla o godzinie 16*tej. 
Pościg za milicjantami trwał przez ca* 
łą noc. Jak sądzą, podczas wczoraj
szych walk wojska rządowe straciły o* 
koło dwuch tysięcy żołnierzy.

została' dotąd spłacona w niewielkiej 
tylko części, obecne bowiem zadłużenie 
państwa z tego tytułu wynosi około 30 
i pół miliona dolarów. Wysokie opro* 
centowanie a zwłaszcza dodatkowe cię* 
•żary sprawiły, że była to jednak z naj
niekorzystniejszych' pożyczek państwa 
polskiego. Dopiero w ostatnich cza* 
sach konsorcjum szwedzkie idzie sto
pniowo ńa ustępstwa. Uwidoczniły się 
one niedawno w obniżce cenv zapałek 
i ' obniżce przy stemplowaniu zapalni* 
czek, obecnie zaś w obniżce dprocen* 
-towania.

cych ożywioną działalność w Chinach 
Północnych.

Rząd nankiński, twierdzą w japoń* 
skich kołach politycznych, ociąga się 
z zatwierdzeniem porozumienia. To sta 
nowisko nie daje się wytłómaczyć, tym 
bardziej, iż rząd nankiński zatwierdzał 
przed tym wszystkie układy, zawierane 
przez radę polityczną prowincyj Hopei 
i Chahar z władzami japońskimi. Osta 
tni zaś układ nie narusza w niczym su* 
werenności terytorialnej Chin, lecz stwa 
rza jedynie warunki pokojowego współ 
życia.

To stanowisko rządu nankińskiego i

prac konkursowych
Marszałka I. Piłsudskiego w Warszawie

branym projektom, gdyż jeden z nich 
zostanie zakwalifikowany do wyko* 
nania.

Art. rzeźbiarz H . Kuna w koncepcji 
pomnika który stoi na wzniesieniu 
paromstrowym, na które prowadzą 
szerokie schody, wyszedł z kształtu 
Krzyża Niepodległości: w  środku na 
prostym, czworokątnym cokole o wy* 
sokości ponad 20 m. stoi 18-metrowa 
postać Marszałka, na czterech ramio* 
nach krzyża — ok. 10«metrowej wyso
kości postacie: żołnierza, uczonego, 
rolnika i robotnika, ujęte jakby w 
klamrę czworokątnych kolumn. Dwie 
kondygnacje szerokich schodów pro* 
wadzą w dół. do alei na skarpie, w i
dok na zameczek ujazdowski — o* 
twarty. Granice terenu przeznaczone* 
go pod pomnik oznaczone akcentami 
zieleni. Uderza wyjątkową pięknością 
projekt głowy Marszałka, wykonany 
w gipsie (wielkość połowy naturalnej).

Bardziej architektonicznym rozwiąza 
niem jest koncepcja art.*rzeźb. J. 
Szczepkowskiego, który przede wszyst*

nie wstrzymana koncentracja wojslt 
nankińskich na północy, stwarza nio« 
żliwości nowych zatargów w Chinach' 
Północnych.

instrukcja o akcji 
na rzecz F. O. N.

Warszawa, 22. 7. (PAT) P. Minjstej 
spraw wewnętrznych przesłał pp. 5^^ 
jewodom oraz p. Komisarzowi rządu 
na m. st. Warszawę instrukcję p. 
nistra spraw wojskowych do prowadzę 
nia akcji wśród społeczeństwa na te
renie województw na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej. Instrukcja ta ma 
na celu ujednostajnienie działalności 
samoistnie utworzonych Wojewódz* 
kich Komitetów FO N  i skoordynowa* 
nie wyników ich prac.

Jednocześnie p. Minister spraw we* 
wnętrznych polecił Wojewodom, aby 
w sprawach organizacji i działalności 
na rzecz FO N  przestrzegana była jak* 
najdalej idąca współpraca władz admi* 
nistracji ogólnej z władzami wojsko* 
wymi.

Mają nowego Dalaj-Lamę...
Nankin, 22. 7. (PAT) Tutejsza ko- 

misja MongolskosTybetańska opubliko 
wała komunikat na zasadzie depeszy 
z M. Hsining (stolica prowincji Tsin* 
hai), że 50 Lamów tybetańskich odna* 
lazło 14*te wcielenie DalaysLamy w po 
staci młodego chłopca w miejscowości 
Taemssu. Donoszą poza tym, że nowy 
Dalay*Lama znajduje się już w drodze 
do Hsiningu.

Powyższa wiadomość wzbudziła wiel 
kie poruszenie w kołach buddyjskich.

Iskry elektrostatyczne 
powodem katastrofy

„Hindenburga"
Waszyngton, 22. 7. (PAT) Wydział 

lotniczy departamentu lotnictwa opu* 
blikował wczoraj komunikat o przy* 
puszczalnych przyczynach katastrofy 
sterowca „Hindenburg“. Komunikat 
wyjaśnia, że iskry elektrostatyczne za* 
paliły prawdopodobnie mieszaninę po
wietrza i wodoru. Jak się zdaje, komo* 
ry 4 i 5 uległy rozluźnieniu, skutkiem 
czego w górnej części sterowca utwo
rzyła się ta mieszanina.

Komunikat wskazuje dalej na elek* 
trostatyczne naładowanie atmsfery, wy 
wołane wilgocią i stwierdza, że nie jest 
wykluczone, iż zrzucone ze sterowca 
liny zdołały w ciągu 4 min. dzielących 
ich zetknięcie się z ziemią od wybuchu 
ognia przejść wilgocią. Możliwość sabó 
tażu uważa komunikat za wykluczoną.

I kim w połowie Aleii Marszałka Piłsud* 
1 skiego projektuje bramę*łuk triumfal* 

ny o potężnej konstrukcji, pokryty ph- 
skorzęźbami, poświęcony uczczeniu czy 
nu legionowego. Pomnik Marszałka 
stoi na wzniesieniu, do którego prowa* 
dzą szerokie schody i ujęty jest w ra
mę dużej kolumnady (kolumny czwo* 
rokątne, kapitele b. proste). Marszałek 
stoi w płaszczu żołnierskim (maciejów
ce, oparty o szablę, z nieco pochyloną 
w dół głową), na bramie znajdujące się 
drugi — konny pomnik Marszałka, już
w mniejszych rozmiarach.

Art.*rzeźb. M. W nuk ustawił 8»me*
trową postać Marszałka na ogromnym 
cokole (wraz z podstawą — 22 m.) róz 
szerzającym się u  dołu, którego P122’ 
dnia część jest zaokrąglona. Na bocz* 
nych skrzydłach cokołu — karty woje* 
wództw. O d strony Alei na skarpie 
plac obrzeżony jest niewysoką kołu* 
mnadą, o rzadko rozstawionych kołu* 
mnach. Całość projektu pełna surowo
ści i prostoty.
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Z d u m ie -  

w a j t f c e  
s u g e s t i e

Zamach na pułk. Adama Koca jest 
faktem, dla którego w  miarę upływu 
godzin i dni, w  miarę iak wmyśla* 
my się w  jego znaczenie, pogłębia 
gję zainteresowanie opinii publicznej.
I zarazem wzmaga się reakcja zdro* 
wych sił narodowych przeciw po* 
d z i e m n e m u  z ł u  toczącemu ży* 
cie polskie, które uchyliło tym  ak* 
tem samobójczej zbrodni, swego po* 
nurego oblicza. G n i e w  s e r c  po 
raz drugi już w  ciągu kilku tygodni, 
gniew prawych serc polskich podno* 
si się na obiawy rozprzężenia i anar* 
diii.

Pułk. Adam Koc, jako twórca 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
symbolizuje ideę, pojednapia i konso. 
lidacji narodowej, jest tym  p o lity k  
kiem, który poprzez p łoty i mury, 
dzielące naród, wyciągnął dłoń do 
bratniego współdziałania dla wielko* 
ści Polski. W ysunął zasady, na któ* 
re wszyscy uczciwi ludzie musieli 
się zgodzić i  godzili się, otworzył 
szeroko bramy swego obozu i  niko* 
mu z Polaków dostępu nie zamykał. 
Z nikim jeszcze, z żadną z polskich 
grup politycznych nie walczył, ni* 
czyjej przeciw sobie namiętności nie 
miał okazji rozpalić.

W ięc na zimno i  z premedytacją 
przeciw temu człowiekowi, wiedzio* 
nemu szlachetną myślą zjednoczenia 
narodowego, uknuto zbrodniczy za* 
mach.

Dla takiego więc człowieka i dla 
tego środowiska, które go wydało, 
n i e  m a i  n i e  m o ż e ' b v ć  p a r *  
d o n  u.

M łody ten, mniej niż trzydziesto* 
letni sprawca, musiał być wytworem 
atmosfery, wywoływanej przez obcą 
agenturę wrogów Polski, albo pro* 
duktem zgniłego środowiska poi* 
skiego, zdolnego już tylko hodować 
zatrute jady zbrodni i podłego tchó* 
rzostwa. W  tym  drugim wypadku 
kuracja musiałaby stać sie t y m  
b a r d z i e j  radykalna i  zasadnicza, 
że chodziłoby o  odseparowanie or* 
ganizmu narodowego od części za* 
rażonych, tak by  się choroba dalej 
rozszerzać nie mogła.

Gdy takie alternatywy otwiera 
przed nami zagadka zamachu, zdu* 
miewające-są sugestie niektórych or* 
ganów prasowych, które jakby z gó* 
ry brały w  obronę środowisko mor* 
dercy oraz nawoływały do pobłażli* 
wośęi w  nieuchronnym wymiarze 
sprawiedliwości.

Do tych pism zaliczyć trzeba prze* 
de wszystkim bliski Stron. Narodo* 
wemu „W ieczór W arszawski", któ* 
ry pisał:

„Ale już teraz należy stwierdzić, że u* 
stalenie choćby przynależności organiza* 
cyjnej sprawcy zamachu nie rozstrzyga je* 
szcze pytania, z czyjego poduszczenia za* 
mach wykonano. Wiadomo, że wiele or* 
ganizacji znajduje się w stadium dekom* 
P°zycji> że są one terenem ścierania się 
rożnych prądów, że brak jasnego kierun* 
Ku spowodował w ich szeregach rozprzę* 
zenie, stwarzając idealne warunki dla 
oziatama tajnych mafii, kierowanych czę* 
sto obcą ręką".
Rozumowanie warszawskiego pi* 

sma jest udzieleniem z góry ro z »  
g r z e s z e n i a  środowisku morder* 
'y . które w myśl tej rady mogłoby

Oznaki zbliżenia miedzy gen. Franco a Anglią
Żadne może mocarstwo nie jest tak 

silnie zainteresowane z punktu widzę* 
nia swych interesów państwowych — 
niezależnie od takich lub innych sym- 
patii ideologicznych — rozwojem wy* 
padków na półwyspie Pirenejskim, co 
Wielka Brytania. Powszechnie znane i 
rozumiane jest znaczenie, jakie posia* 
da dla niej Morze Śródziemne, jako 
główny szlak komunikacyjny metropo 
lii brytyjskiej z posiadłościami jej Im
perium zamorskiego. Szlak ten zagro* 
żony rozwojem mocarstwowej potęgi 
Włoch, które zaczynają uważać Morze 
śródziemne za „marę nostrum", jest 
od czasu konfliktu abisyńskiego przed 
miotem szczególnej troski brytyjskiej. 
Toteż wybuch wojny domowej w Hi* 
szpanii, grożącej zarówno poważnymi 
komplikacjami międzynarodowymi,

się natychmiast wyzwolić z wszelkiej 
odpowiedzialności argumentem „de* 
kompozycji1' albo nie znanej mafii, 
działającej na jego terenie.

Byłoby to  zbyt łatwe, a zbyt 
oczywiście niesłuszne. Trzeba odra* 
zu stwierdzić, że tylko w  pewnej 
atmosferze mogą się wylęgać pewne 
pomysły i tylko w  pewnei atmosfe* 
rze mafie obce znajdują grunt poda* 
tny, a za tę atmosferę jest zawsze 
o d p o w i e d z i a l n a  każda partia, 
w  stanie zarówno kom* iak dekom* 
pozycji.

A  poza tym  1) organizacja poli* 
tyczna, której dekompozycja rodzi 
takie środowiska, nie może być to* 
lerowana jako odpowiedzialna je* 
dnostka społeczna i 2} powtóre 
wszelka mafia na terenie partii nie 
tylko działa zwykle za wiedzą jej 
władz, ale najczęściej raczej partia 
jest jej narzędziem i terenem dzia* 
łania, niż naodwrót. Dlatego nie mo* 
żna jednego elementu od drugiego 
w  razie potrzeby wygodnie oddzie* 
lać, uciekając od odpowiedzialności.

S p r a w a  m a f i i  jest tu  w  ogóle 
rzeczą wysuwającą się na czoło za* 
gadnienia. T rudno też pominąć zna* 
mienny zbieg okoliczności, że z a* 
m a c h  n a  p u ł k .  K o c a  n a s tą *  
p i ł  z a l e d w i e  w t y d z i e ń  p o  
g ł o ś n y m  w y s t ą p i e n i u  g e n . 
G a l i c y  w i m i e n i u  O b o z u  Z j .  
N a r .  p r z e c i w  m a f i o m  n a  
z j e ź d z i e  w a r s z a w s k i m .

N a  zakończenie jeszcze jeden zdu* 
miewający cytat z „W ieczoru War* 
szawskiego", który pisze w artykule 
wstępnym jz 21 bm.:

jak ewentualnością niekorzystnych dla 
W. Brytanii przemian w układzie sił 
w zachodnim basenie Morza Sródziem 
nego, został w Anglii powitany z wy» 
bitnym niezadowoleniem. Poparcie u- 
dzielane powstańcom przez Włochy 
wywołało obawę zmian terytorialnych 
i zagrożenia Gibraltaru, tego klucza 
Morza Śródziemnego, który jest wpra
wdzie nie do zdobycia od strony mo» 
rza, ale który mógłby być zagrożony 
od strony lądu. Wreszcie wskazać 
trzeba na gospodarcze interesy brytyj
skie w  Hiszpanii, które musjaly ucier* 
pięć na wojnie domowej. Nie wszyst
kim może wiadomo, że uboga w rodzi* 
my kapitał Hiszpania jest w około 70 
proc, gospodarczą domeną City londyń 
skiej.

W  tych warunkach sympatie społe-

„Dlatego dobrze się stało, że część pra* 
sy, związanej z obozem pik. Koca, pod* 
nosi, iż zamach na osobę przywódcy te* 
go obozu byl przede wszystkim zama* 
chem na ideę zjednoczenia rozbitych sił, 
że zatem nie można po nieudanym za* 
machu w jakikolwiek sposób ułatwiać 
celu, jaki zamach ten miał osiągnąć.

Byłoby bardzo źle, gdyby zwyciężyły 
tendecje przeciwne, gdyby rzucano oskar* 
żenią ogólnikowe, których jedynym skut* 
kiem praktycznym byłoby dalsze pogłę* 
bianie istniejących podziałów. Byłoby 
źle, gdyby znów od góry wyszły posunię* 
da,, utrudniające konsolidację'1.
Co znaczy to znowu rozumowanie

pana „J. W ichury'', podpisanego 
pod artykułem? W ygląda tak  jakby 
p. W ichura zalecał jeszcze pułk. Ko* 
cowi środowisko skąd wyszedł za* 
machowiec na partnera do konsoli* 
dacji i  martwił się, że może jednak 
„zwyciężą tendencje przeciwne... u* 
trudniąjące konsolidację".

Dziw na to  atmosfera, w której uro 
dzić się mogły rozumowania, zawar* 
te w cytowanych ustępach.

I d e a  k o n s o l i d a c j i ,  w  którą 
miał ugodzić śmiercionośny pocisk 
zamachowca, jednego obecnie wy* 
maga: najostrzejszej, najżywszej i 
najbardziej bezwzględnej reakcji 
wszystkich tych, którym  iest droga, 
którzy chcą jej i wierzą w  nią, a 
więc, w których godził zamach na* 
rów ni jak w Szefa O bozu pułk. 
Adama Koca. W ym aga bezwzglę* 
dnego u n i c e s t w i e n i a  środowi* 
ska, w  którym  rodzą się ludzie nie* 
nawiści i czyny nienawiści. Inną dro* 
gę wskazywać może tylko tchórzo* 
stwo, albo chytra zdrada.

W szelka inna droga prowadzi bo* 
wiem do ośmielenia anarchii, rozwy* 
drżenia obcych agentur oraz mafij* 
nych spisków. Z . S.

czeństwa angielskiego, nie tylko lewi* 
cowycn odłamów ale również konser- 
watywnycn opowiedziały się w pierw 
szym okresie wojny po stronie rządu 
madryc«irgo, w którym widziano ró« 
wnież w Londynie obrońcę legalnego 
ustroju. Obecnie nie brak jednak o- 
znak, że stan (en ulega zmianie, a na* 
wet że między g =n. Franco a Anglią 
rysują się tnożi: .vości zbliżenia. Suma
rycznie biorąc, jest to wynik rozwoju 
wypadków na półwyspie Pirenejskim, 
realizmu Anglików i przezornej poli* 
tyki wodza narodowej Hiszpanii.

Przede wszystkim Anglia przekona
ła się, że „demokratyczny" rząd hiszpań 
ski jest fikcją, że uzależnia się on co
raz bardziej od Kominternu j że jego 
zwycięstwo oznaczałoby powstanie w 
krótkim czasie na półwyspie Pirenej* 
skim republiki sowieckiej, niebezpie
cznej nie tylko dla Włoch, ale także 
dla całej Europy zachodniej i dla inte* 
resów brytyjskich. Anglicy woleliby 
w Hiszpanii dawny układ sił z jakimś 
umiarkowanym rządem centrowym na 
czele, ale zaczynają obecnie rozumieć, 
że jest to już niemożliwe i że lepszy 
będzie dla interesów brytyjskich gen. 
Franco, aniżeli komuna. Liczą się też 
z tym realnym faktem, że w rękach 
gen. Franco znajdują się 34 prowincje 
hiszpańskie i wszystkie kolonie, nato
miast w rękach rządu walenckiego i 
barcelońskiego 16 prowincji. Wresz* 
cie pod jednym jeszcze względem rząd 
angielski zdaie się nabrał zaufania do 
rządu gen. Franco, iż ten mimo silne* 
go związania się z Włochami i Niem* 
cami, co oczywiście musi pociągnąć za 
sobą silne wpływy polityczne i gospo
darcze Rzymu i Berlina w Hiszpanii 
narodowej, nie ustąpi nikomu ani pię* 
dzi terytorium hiszpańskiego. A  utrzy 
manie integralności w Hiszpanii jest 
jedną z zasad polityki brytyjskiej.

Przezorna polityka gen. Franco w 
stosunku do Anglii wyraziła się rów
nież... w ofensywie na kraj Basków i 
zajęciu Bilbao. Prócz względów stratę* 

i gicznych zadecydowało o niej i chęć 
zajęcia baskijskiego okręgu przemy
słowego, będącego prawie w 100 proc, 
własnością kapitału angielskiego. Opa* 
nowanie kraju Basków otworzyło rzą
dowi gen. Franco kieszeń City londyń 
skiej, która udzieliła mu ostatnio kre* 
dytu 5 milionów funtów, a potem do
datkowo pożyczki 4*milionowej. Kon
sul angielski powrócił za to do Bilbao 
już w  kilka dni po zajęciu miasta przez 
powstańców, a eksploatacja kopalń
odbywa się obecnie bez przeszkód.

Charakterystycznym również obja* 
wem zbliżenia między W. Brytanią a 
Hiszpanią narodową jest artykuł czo
łowego organu konserwatystów „Mor- 
ning Post", który przed kilku dniami 
całkowicie opowiedział się po stronie 
rządu powstańczego, pisząc, że j,gen. 
Franco zwalcza sprzysiężenie, które za* 
graża całemu światu i że naród angiel* 
ski winien żywić wdzięczność dla wo
dza narodowej Hiszpanii".

Wreszcie wskazać tu trzeba na pro
pozycję brytyjską w  ramach nowego 
projektu kontroli nieinterwencyjnej 
przyznania gen. Franco praw strony 
walczącej, z czym Londyn wystąpił mi 
mo pewnego niezadowolenia Paryża i 
sprzeciwu części opinii brytyjskiej. 
Wszystko śą to objawy świadczące, że 
zarówno rządowi brytyjskiemu, jak i 
gen. Franco zależy na przyjaznym uło* 
żeniu się w przyszłości stosunków mię 
dzy Hiszpanią narodową a Anglią.

Jeszcze o wypadaniu 
włosów i łupieżu!

OLEUM PETRAE „GLIMAR" góruje 
nad wszystkimi innymi środkami polecanymi 
do higieny włosów tym, że o dodatnim 
działaniu tego preparatu wypowiedziało się 
20*tu lekarzy*specjalistów w Polsce. Tylko 
OLEUM PETRAE „GLIMAR" usuwa 
radykalnie łupież i zapobiega wypadaniu 
włosów.

Żądać wraz z orzeczeniami lekarskimi 
w aptekach, drogeriach i perfumeriach, 
względnie w firmie „GLIMAR", Lwów, 
Batorego 26. J883
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Krwawa łuna nad Wschodem przygasa
Szanghaj, 21. 7. (PAT) Garnizon ja

poński w Szanghaju zaniechał przeproś 
Wadzenia manewrów, które miały się 
odbyć w dniach 22 i 23 lipca.

Szanghaj, 21. 7. (PAT) Ze źródeł 
chińskich donoszą, że wiadomość, ja» 
koby rząd japoński miał polecić ewa- 
kuowanie z Chin w dniu 23 lipca ro» 
dżin dyplomatów i konsulów japom 
•kich, jest nieprawdziwa.

Tokio. 21. 7. (PAT). Dziennik „A- 
«ahi“ otworzył wczoraj subskrypcję 
na fundusz, przeznaczony na budowę 
samolotów wojskowych. Pierwszego 
dnia zebrano przeszło 250 tysięcy jen.

Lotnicy samolotu japońskiego „Bo
ski wiatr" ofiarowali około 30.000 ien.

Londyn. 21. 7. (PAT). Min. Eden o, 
świadczył dziś popołudniu w Izbie 
Gmin, że w czasie trwania obecnej sy» 
tuacji w Chinach północnych, jest nie
wskazanym odbywać jakiekolwiek roz 
mowy z rządem japońskim.

Nankin. 21. 7. (PAT). Dziś odbyło 
się posiedzenie Centralnej Rady Kuo- 
mintagu. W posiedzeniu wziął udział 
marsz. Czang-Kai-Szek. Ministrowie 
spraw zagranicznych i wojny złożyli 
sprawozdanie o sytuacji. Nie wydano 
żadnego komunikatu.

Szanghai. 21. 7. (PAT). Według wia
domości ze źródeł chińskich, oddziały 
wojsk rządowych rozlokowane na pół 
nocny zachód od Luku-Cziao. dzisiaj 
rano otrzymały rozkaz wycofania się 
na pewną odległość od pierwotnie zaj» 
mowanych pozycyj. Rozkaz wycofa
nia wojsk został wydany w rezultacie 
porozumienia pomiędzy japońskimi a 
chińskimi oficerami, którzy postano
wili, iż obie strony wycofają swe woj- 
ska. 37-ma dywizja, którą dowodzi 
gen. Feng-Czi-Han opuściła Pekin.

Nad Pekinem unosiły się dzisiaj na 
nieznacznej wysokości eskadry samolo 
tów japońskich.

D oc. D r. ADAM  GRUCA
n ie  ordynu je  do dnia 15 sierp nia  b . r.

NIEZWYKŁA PETYCJA CHŁOPCA
DO MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI
Przemyśl, 21. 7. (Tel. wł.) 17»letni 

Przemyślanin Władysław Domiczew, 
wystosował podanie do Ministerstwa 
Sprawiedliwości z prośbą o udzielenie 
mu zezwolenia na zwiedzenie całej Pol
ski.

Petent tłumaczy swą prośbę nieprze- 
partym pragnieniem podróżowania i 
zwiedzenia kraju ojczystego. Niewia
domo, dlaczego młodzieniec wybrał dla 
swej prośby Ministerstwo Sprawiedli- 
wości.

Jak się dowiadujemy. Ministerstwo 
przekazało to oryginalne podanie do 
dalszego urzędowania Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych.

Berlińskie sfery polityczne 
zaskoczone dwulicową taktyką Anglii

Berlin, 21. 7. (PAT) Utknięcie wczo
rajszych obrad Komitetu nieinterwen
cji na martwym punkcie — jak oświad 
czają w Berlinie — zaskoczyło niemiec 
kie koła polityczne, mimo braku zbyt, 
niego optymizmu co do wyników ob
rad na temat planu brytyjskiego.

Kolejność obrad, proponowaną 
przez Sowiety i Francję, komentują w 
Berlinie jako „próbę sabotażu planu 
brytyjskiego". Stanowisko, zajęte 
przez lorda Plymoutha wywołało w 
Berlinie zdumienie.

N a tle tego stanowiska zaczyna wzra

pod wpływem chwilowego odprężenia
Tokio. 21. 7. (PAT). Agencja Domei 

donosi: Wobec wykonania przez lo- 
kalne władze chińskie znacznej części 
punktów układu z 11 i z 19 lipca, we< 
dług informacyj, nadeszłych z Pekinu, 
wzrosła nadzieja na pokojowe załatwię 
nie konfliktu.

Chińska 37-ma dywizja, która była 
bezpośrednio zamieszana w incydenąie 
Luku-Cziao wycofała się, podobnież 
oddziały należące do 29=ej armii zgod- 
nie z decyzją Komitetu politycznego 
prowincji Hopei-Czahar zostały wyco

"jak reagują kola francuskie
na ostatnie wystąpienie amb. Srandi’eso

Paryż. 21. 7. (PAT). Wystąpienie 
ambasadora włoskiego Grandiego na 
wtorkowym posiedzeniu Komitetu lon 
dyńskiego wywołało w Paryżu duże 
niezadowolenie.

„Le Petit Parisien" przedstawia to 
jako nowy dowód metody obstrukcji, 
stosowanej przez Włochy na zebra* 
niach Komitetu Nieinterwencji, i wy
raża przypuszczenie, iż miało ono na 
celu storpedowanie całego planu an
gielskiego.

Również „Le Ternps" w artykule 
wstępnym pisze iż wystąpienie amba- 
sadora Grandiego zdawłoby się wska
zywać na to, że rząd włoski pragnął 
odroczyć rozstrzygnięcie kłopotliwej

Dziś Kino

C asino
W I E L K I  P O D W Ó J N Y  P R O G R A M !

I W T —. — Wielka komedia muzyczna
• O C  2z€ ?  ze słynnymi braćmi Marx

-w a ii ł in s P if  Niesamowity dramat o 1001 emocji
. HkSjCC iO W lI l f lJ y  w gł. roli: Ka» Francis i Lionel Bsrrymore

Tajemniczy incydent 
z  n ie m ie c ką  ło d z ią  p o dw odną

Londyn, 21. 7. (PAT) Wieczorne ga- 
zety londyńskie zamieściły sensacyjną 
wiadomość o incydencie, który miał 
jakoby zajść niedaleko wybrzeży an
gielskich dwie mile od przylądka Port* 
land z niemiecką łodzią podwodną.

Gazety podają, że kontrtorpedowiec 
brytyjski, odbywający ćwiczenia wraz 
z  brytyjską łodzią podwodną, zauwa- 
żył dużą łódź podwodną, która nie 
wypłynęła na powierzchnię, wobec te* 
go ślepymi salwami pod wodą zmuszo- 
no łódź podwodną do wypłynięcia na 
powierzchnię. Według dziennika, była 
to niemiecka łódź podwodna U  27.

W  związku z tymi doniesieniami an> 
gielskich gazet wieczornych wyjaśnił 
pierwszy lord admiralicji Duff Cooper 
w Izbie Gmin na zapytanie przewódcy 
opozycji posła Attlee w poniedziałek, 
że jedna z niemieckich łodzi podwod- 
nych ukazała się na powierzchni mo»

stać podejrzenie w Niemczech, ze po
lityka angielska w sprawie hiszpań
skiej, mimo przedłożenia planu kom
promisowego, nic jest szczera, co ma 
wynikać nie tylko z wyrachowania, 
lecz i z pewnych zobowiązań wobec 
Paryża.

Dlatego przypuszczają, iż stano
wisko lorda Plymoutha jest nie tylko 
wynikiem braku instrukcji. Poza tym 
podkreślają w Berlinie, że charaktery
stycznym momentem wczorajszych ob
rad jest fakt, iż tym razem kategorycz
ne zastrzeżenia przeciwko brytyjskie

fane z Pekinu, w którym panuje zupeł 
ny spokój.

Szanghaj, 21. 7. (PAT) Dowódca 
wojsk chińskich w M. Wanping odmó
wił ewakuowania tej miejscowości, o* 
świadczając, że stanowi ona ..święte te 
rytorium".

Wojska 37-ej dywizji nadal pozosta- 
ją w pobliżu Lukucziao, podczas gdy 
część tej dywizji opuściła już okolice 
Pekinu. Marsz. Szang-Kai-Szek wydał 
6-ciu dywizjom rozkaz wymarszu do

dla niego sprawy wycofania ochotni
ków, uzyskując we wszystkich innych 
punktach korzyści dla gen. Franco.

Projekt kompromisu w tej formie, w 
jakiej był on wzięty pod uwagę jako 
podstawa do dyskusji przez Komitet 
Nieinterwencji, zostałby niebezpiecz- 
nie wypaczony. Dziennik zwraca uwa
gę na to, że delegat niemiecki, zastępu
jący ambasadora von Ribbentropa, o- 
kazał o wiele więcej rezerwy, niż amb. 
Grandi i stwierdza, że w chwili obec
nej perspektywy dojścia do porozumie 
nia bynajmniej nie wydają się pomyśl
ne, nie należy jednak rezygnować z 
nadziei znalezienia formuły porożu* 
mienia.

siedztwie przylądka Portland, do cze- 
go zresztą miała prawo.

Kontrtorpedowiec brytyjski i jedna 
z brytyjskich łodzi podwodnych wy
konywały w tym samym miejscu ćwi- 
czenia i ślepa salwa podwodna spowo
dowała, że brytyjska łódź podwodna, 
tak jak to  było zamierzone, wypłynęła 
ną powierzchnię. Były to zwykłe ćwi
czenia morskie i nie posiadały żadne
go związku z obecnością niemieckiej 
łodzi podwodnej.
rza poza wodami terytorialnymi w są-

W najbliższym czasie
upaństwowione zostaną francuskie koleje

Paryż, 21. 7. (PAT) Wczoraj obra
dowała komisja wykonawcza Związku 
kolejarzy nad zagadnieniem reorgani-

mu systemowi pojmowania kolejności 
punktów dyskusji, wysunięte zostały 
przez przedstawiciela Włoch. Amba, 
sador Rzeszy ograniczył się natomiast 
do poparcia stanowiska włoskiego.

Niemieckie koła polityczne wyrażają 
zdziwienie, że kolejność postępowania, 
proponowana przez ambasadora Gran 
diego, natrafia na sprzeciwy, twierdząc 
zarazem, że prasa angielska niesłusznie 
przypisuje ambasadorowi włoskiemu 
ukryte zamiary Plan prac ambasadora 
Włoch zmierza jedynie do utorowania 
drogi pozytywnym osiągnięciom.

prowincji Hopei. Ciągłe transporty 
wojsk japońskich z Mandżurii oraz po 
suwanie się wojsk chińskich w kierun- 
ku prowincji Hopei nadal stwarzają 
groźną sytuację.

Tokio, 21. 7. (PAT) Z Feng-Tai do, 
noszą, że do Lukucziao przybyło 4 ty
siące żołnierzy chińskich z południa, 
co zdaniem japońskich kół ponownie 
zwiększa możliwość zaostrzenia kon
fliktu.

Rząd angielski użyje niewątpliwie 
swego całego wpływu celem szybkiego 
przezwyciężenia trudności i procedu- 
ralnych tak, iż przewiduje się zwoła
nie podkomisji już za kilka dni. W 
przeciwnym razie postawiłoby to bo
wiem pod znakiem zapytania całą po
litykę Nieinterwencji, co mogłoby spo 
wodować poważne komplikacje mię
dzynarodowe.

PODPALIŁA W ŁASNĄ STODOŁĘ 
Stanisławów, 21. 7. (Tel. wł.) W  Wi- 

nogradzie niejaka Katarzyna Woliń
ska podpaliła własną stodołę, która 
spłonęła doszczętnie wraz ze zbożem i 
innymi przedmiotami. Istniało niebez
pieczeństwo przerzucenia się pożaru, 
gdyż od stodoły zajęły się budynki 
sąsiadów, które uratowano dzięki ener 
gicznej akcji. Jak się okazało, Woliń
ska pdpaliła stodołę z zemsty, tego bo
wiem dnia komornik dokonał zajęcia 
zboża u  niej za długi, zaciągnięte przez
Wolińską u jej zięcia. Wolińska zosta
ła  aresztowana.

WYBUCH GRANATU W  PIECU 
Jarosław, 21. 7. (Tel. wł.) W  Oleszy

cach Starych, pow. Lubaczów, Stefan
Makarec wraz z synem Dmytrem zna
leźli granat, pochodzący z czasów woj
ny. Dmytro Makarec, który jest z za
wodu kowalem, postanowił granat 
zużyć w swym rzemiośle i  w  tym celu 
włożył go do pieca. W  pewnym mo
mencie pocisk artyleryjski wskutek 
rozgrzania eksplodował, raniąc ciężko 
ojca i syna. Rannych przewieziono do 
szpitala.

zacji francuskich kolei. Komisja u» 
chwaliła jednogłośnie rezolucję, stwier 
dzającą niezbędną konieczność reorga
nizacji dotychczasowego systemu ko
lejnictwa, który oparty na konwencji 
z  1921 r. doprowadził do deficytu, się=> 
gającego 35 milionów franków. Komi
sja wypowiedziała się za przeprowa
dzeniem w  możliwie najkrótszym cza
sie nacjonalizacji kolei.

RADIOFONIA SPOW ITA KREPA 
Londyn. 21. 7. (PAT). Wszystkie 

transmisje radiowe zostały przerwane, 
wczoraj o godz. 18-tej, na przeciąg 
dwóch minut, na znak żałoby po Mar
conim.

STUDENCI SZPIEGAMI 
Fryburg. 21. 7. (PAT). Policja szwa)

carska zaaresztowała dwóch studen
tów Uniwersytetu fryburskiego, oby
wateli niemieckich pod zarzutem szpie 
gostwa. Dochodzenie w  toku
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Wyrazy radości Pana Prezydenta R. P.
z powodu ocalenia pułk. Adama Koca

tFarszawa 21. 7. (TeL wł.). Sekreta*
; S a  Obozu Zjednoczenia Naro- 

p»!k. Adama Koca komuniku-

pospolitej Polskie] przesiał do pułk. 
S U  Koca depeszę następującej tre.

‘kzByllam Panu Pułkownikowi wy 
cwel radości z powodu szczęśli-

2 >  ocienia". ( _ )  Ignacy Mościcki.
Na depeszę tę pułk. Adam Koc prze 

-tał Panu Prezydentowi R. P. wyrazy 
*wej serdecznej podzięki.

Warszawa, 21. 7. (Tel. wt. ~  1. r.) 
W dalszym ciągu do sekretariatu płk. 
Adama Koca napływają depesze gratu. 
lacyjue.

Ostatnie gratulacje nadesłali; p. Mi* 
nister M. Zyndram-Kościałkowski z  
małżonką, P- Minister Roman, z mał* 
ionką, ambasador St. Ziedn. A. P. 
Biddle, ambasador Rzeszy niemieckiej 
ron Mołtke, charge d‘affaires Rumunii 
Dimitrescu, ambasador polski w Sta
nach Zjednoczonych Potocki. Min. Mi 
chał Mościcki, Wiceminister dr. Pie* 
atrzyński, marszałek seimu śląskiego 
Grzesik, inspektor armii aen. Norwid 
Neugebauer, b. min. jan Piłudski, szef 
kancelarii cywilnej' Prezydenta R. P. 
dr. Łepkowski, dyrektor protokołu dy« 
plomatycznego P. K. Romer, dyr. dep. 
MSZ Kobylański, wojewodowie; Hau* 
ke Nowak, Dziadosz i Tózetski. poseł 
gen. L. Żeligowski, b. min. Meyszto
wicz, b. wicemin. T. Lechnicki, b. wice* 
minister Sieczkowski, prezes Polskiej 
Akademii Literatury Wacław Siero* 
newski z małżonką, rektor uniwersyte* 
tu Józefa Piłsudskiego prof. Antonie* 
wicz, rektor uniwersytetu pozn. prof. 
Runge, pułk. T. Pełczyński, dyrektor 
Polskich Kolei Państw. Zietldewicz,
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Na tajnych cmentarzach 
DRebano ofiary matowych mordów polityanych

Lizbona, 21. 7. (PAT) Z Sevilli do* 
fioszą, że

W prowincji Santander z 517 księ*
*y rozstrzelano ponad 450, a po* 
postali przy żydu nie mają moż* 
0Sc* pełnienia swych obowiąz*

ków.

• 7- ( p a t )  p « v W ‘“
ziell wych Portów hiszpańskich an* 
iacv „ Statek szpitalny „Maine", ma* 
U  na swoim pokładzie 345 uchodź* 
n i e m i ^ m, 5 .lotoik6w w^ k ic h  i 2 
»iev,oIiklChj  kt°” y  znajdowali się w 
rr'icniol: 2ądowej‘ Lotnicy zostaliśnieni
POWsti

. . . ------- - wy*
przebywających w niewoli 

C2ej żołnierzy rządowych.

naczelny prokurator wojskowy płk. Ma 
resch, prezes Kresowego Związku Zie* 
mian p. Jundźwiłł, prezes rady naczel
nej kupiectwą polskiego p. Brun, Kazi* 
miera Iłłakowiczówna, Rada naczelna 
radykalnej partii chłopskiej, zarząd 
główny Towarzystwa Rozwoju Ziem

Brutalne metody walki 
nie zniszczą wielkiego dzieła konsolidacji

Katowice, 21. 7. (Tel. wł.) Prezy* 
dium i Rada Okręgu Śląskiego O.Z.Ń. 
wysłała do p. pułk. Adama Koca na* 
stępującej treści depeszę:

„Potworny zamach, jakiego dokona* 
no na osobę P. Pułkownika oburzył 
nas do głębi. Potępiamy z całą bez* 
względnością obce nam, ohydne i bru* 
talne metody walki politycznej, jakie 
niepoczytalne jednostki starają się

Ostateczna likwidacja strajku
w  S t s m t e t  M a b a l i  V a c u in n  O il C e m p .
Warszawa, 21. 7. (Tel. wł.) Trwający 

od 14 dni strajk okupacyjny pracow. 
ników i robotników w firmie Standart 
Nobel w Polsce został w dniu dzisiej* 
szym t. j. 21 lipca zakończony podpi* 
saniem umowy między Związkiem Za* 
wodowym Pracowników Handlo* 
wych, Przemysłowych i Burowych RP. 
w Warszawie, ul. Sienna 16, a dyrek*

Zniesienie ograniczeń
w nadsraniiwtb Briejscowośdsdi wsystsiwdi

Stanisławów, 21. 7. Rozporządzę* 
nie p . W ojew ody stanisławowskie* 
go z dnia 22. 6. br. ogłoszone w  Sta* 
nisławowskim Dzienniku Woje* 
wódzkim nr. 16 z dnia 1. 7. br. w  
sprawie ochrony strefy nadgranicz* 
nej, oraz zezwoleń przebywania w  tej 
strefie wyłącznie za przepustkami wy 
dawanymi przez starostwa, wchodzi 
w  życie dopiero od dnia 15 sierpnia 
br.

W edług  dodatkowego rozporzą* 
dzenia z dnia 10 bm. — a więc do 
tego czasu ruch turystyczny w  Kar* 
patach wschodnich niczym nie jest 
skrępowany. Alarmy o dużvch ogra 
niczeniach oraz trudnościach w stre* 
fie nadgranicznej sa bezpodstawne.

Dalsze zarządzenia w  tei sprawie 
ukażą się niebawem, i jak nas infor* 
mują istnieje możliwość zwolnienia 
od wszelkich ograniczeń miejscowo*

Lizbona, 21. 7. (PAT) Z Barcelony 
donoszą:

Dzienniki barcelońskie żywo ko* 
mentują fakt wykrycia tajnych cmen* 
tarzy w szeregu miejscowości w Kata* 
lonii, jak w Moncad, Tarrasa, Sabadell, 
Yillanuema i Villaranca, gdzie grze* 
bano

OFIARY M ORDÓW , DOKO*
NYW ANYCH PRZEZ RÓ2NE
O R G ANIZACJE LEW ICOW E.
W  Barcelonie została utworzona spe 

cjalna komisja, której zadaniem jest 
wyświetlenie tych faktów.

Powszechnie twierdzą, że na terenie 
Katalonii funkcjonuje

TAJNE „CREMATORIUM",

Wschodnich, Związek Polski Rzemieśl 
ników Chrześcijańskich w wojewódz
twie lwowskim, Oddziały Związku 
Leg. w Tarnopolu i Będzinie. Komen* 
da Naczelna Koła Żołnierzy 201 p. p., 
przedstawiciel honorowy Komitetu Or* 
ganizacyjnego Towarzystwa Wzajemnej

wprowadzić w nasze życie publiczne. 
Wyrażamy Panu Pułkownikowi naszą 
najgłębszą radość z powodu szczęśli* 
wego uniknięcia skutków groźnego za* 
machu. Równocześnie przyrzekamy, że 
takie metody nie odstraszą nas od roz*' 
poczętej pracy w  kierunku konsolida* 
cji spółeczeństwa, przeciwnie, dodają 
nam zapału i siły, by wielkie dzieło 
zjednoczenia Narodu wokoło wielkich

cjami firm Standart Nobel w Polsce 
S A. i Vacuum Oil Company, lrkwidu* 
jącą całkowicie powstały zatarg.

Z  dniem 22 b. m. pracownicy i ro* 
botnicy centrali w Warszawie i biu* 
rach sprzedaży w Łodzi, Sosnowcu, 
Kaliszu; Poznaniu, Bydgoszczy, Wło* 
cławku i Krakowie przystępują do pra

ści i terenów posiadających dużą si* 
łę atrakcyjną dla turystów.

Nowy rząd czechosłowacki
Praga. 21. 7. (PAT). Premier Hodza 

przedłożył prezydentowi Beneszowi 
nową listę członków gabinetu, w tyra 
samym składzie co poprzednio, z tym 
jedynie wyjątkiem, że minister oświe

Ponowny wybór de Walery
na szefa egzekutywy rządowej

Londyn, 21. 7. (PAT) Sejm irlandz. 
ki, który po nowych wyborach zebrał 
się dzisiaj poraź pierwszy, wybrał po*

G DZIE ZO STAŁA SPALONA
WIELKA ILOŚĆ ZWŁOK OSÓB 

POMORDOWANYCH.
Tym tłumaczą zniknięcia całego sze* 

regu osób, których miejsca pobytu nie 
udało się ustalić ani władzom, ani 
krewnym.

Lizbona, 21. 7. (PAT) Donoszą z Ba* 
dajoz, na podstawie zeznań jeńców, 
wziętych na froncie pod Don Benito, 
że władzę w tym mieście sprawuje 
szewc Sanchez Pajarez łącznie z komu* 
nistą Jean Casado. Obaj podburzają 
milicjantów do ekscesów i mordów. 
Jean Casado doręcza im podpisane 
wyroki śmierci, gdzie należy dopisać 
imię i nazwisko skazanego,

Pomocy Gospodarczej Polaków w Ar* 
gentynie p. M. Biernacki, w imieniu 
Akcji Katolickiej parafii Kuczborkpre* 
zes Brzozowski, w imieniu Związku 
Górali Beskidu Zachodniego prezes 
mjr. Czulak, Bank Międzynarodowy, 
w Warszawie.

celów przeprowadzić konsekwentnie 
i z uporem do ostatka."

Ryga, 21. 7. (PAT) Cała prasa ło
tewska zamieszcza szczegółowe wiado* 
mości o zamachu na płk. Adama Koca, 
podkreślając oburzenie, jakie ten wy* 
padek wywołał w całym społeczeństwie 
polskim.

ZWYCIĘSTWO KUCHARSKIEGO 
SZIOKHOLM IE

Sztokholm, 21. 7. (PAT) W  środę 
wieczorem odbyły się w Sztokholmie 
międzynarodowe zawody lekkoatle* 
tyczne z udziałem Kucharskiego. Polak 
startował w biegu na 800 mtr., zajmu* 
jąć pierwsze miejsce w czasie 1:53 sek.

n o w y

HOTEL EUROPEJSKI
w e Lw ow ie , plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. -  CEN
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .—

OBSZERNY. HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

cenia Franke sprawuje przejściowo 
funkcję ministra finansów.

Ministrowie złożyli przewidzianą 
przez konstytucję przysięgę.

nownie De Valerę na szefa egzekuty* 
wy rządowej i premiera Irlandii.

De Valera otrzymał 82 głosy prze* 
ciwko 52. W ynika więc z tego, że La* 
bour Party w sile 14 posłów en błoć 
głosowało za De Valerą i większość 
rządowa De Valery we współpracy z 
Labour Party jest zapewniona.

Kondolencje P. Prezydenta RP.
Warszawa, 21. 7. (PAT) W  związku 

ze śmiercią Guglielmo Marconiego Pan 
Prezydent R.P. przesłał do króla Wik* 
tora Emanuela III depeszę nast. treści:

„Dowiadując się w największym 
wzruszeniu o okrutnej stracie, jaką 
dotknęła naukę przez zgon Guglielmo 
Marconiego — chwały Włoch i stule* 
cia naszego — którego wspaniałe dzie* 
ło przedstawia jeden z najwyższych 
wyrazów myśli ludzkiej, proszę W.
K.M. przyjąć zapewnienie o moim 
oraz całej Polski udziale w żałobie na* 
rodu włoskiego."
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Wyspy należące przed 1660 r. do Polski
W  zatoce ryskiej leży kilka wię- | 

kszych wysp w odległości 36 km od 
stolicy Łotwy, i kilka mniejszych 
znacznie bliżej. Wyspy to znane z hi* 
Btorii Polski. Największa Ozylia (.po- 
obcemu Oesel), nazwa, jak widać, 
dość mile po polsku brzmiąca, pocho
dzi cd słowa: żyć ożyć. — Druga o* 
bok, a tuż przy brzegach północnej 
Liwlandyi (parę km) Mon, obie nale
żały do 1660 r., t. j. do pokoju w 
Okwia do Polski. Trzecia na północ 
od wyżej wymienionych Dagdy, Dag* 
deń (po obcemu Dago). Najbliżej Ry
gi leży Runo, najmniejsza (około 17 
km. kw. powierzchni) z latarnią mor* 
ską. W yspy te posiadają dość liczną 
ludność polską wśród Estończyków, 
Niemców, Szwedów i Rosjan. Wśród 
nazw miejscowości i portów są także 
polskie.

Największa Ozylia 2618 km kw., 
posiada brzegi skaliste i  wysokie, 
zwłaszcza w  części półn. i  zach. Kli
mat zdrowszy i łagodniejszy niż w

N o t a t k i
=  Pomyślna sytuacja w przemyśle Zaglę* 

bia Dąbrowskiego. Sytuacja w przemyśle Za 
głębia Dąbrowskiego, kształtuje się ostatnio 
bardzo pomyślnie. Ilość zamówień w  hut* 
nictwie jest duża, niektóre huty mają za* 
mówienia na 2 lata. Również w kopalniach 
węgla daje się odczuwać pewna poprawa. — 
Przejawia się ona w znoszeniu turnusów, 
przechodzeniu z jednej szychty na dwie i 
i. d. Ilość bezrobotnych zmniejsza się, przy 
czym do zmniejszenia bezrobocia przyczy* 
niła się poważnie emigracja górników do 
Belgii. '  i

=  Centrala zbytu inwentarza rzeźnego. 
Związek Spółdzielni Rolniczych i Zarób* 
kowosGospodarczych prowadzi łącznie z in* 
nymi organizacjami rolniczymi pracę nad 
powołaniem do życia Centrali zbytu inwen* 
tarza rzeźnego. Należy się spodziewać, że 
dzięki życzliwemu poparciu Ministerstwa 
Rolnictwa i  R. R. oraz Państwowego Banku 
Rolnego, sprawa ta w najbliższym czasie bę« 
dzie pomyślnie dla zainteresowanych spół* 
dzielni załatwiona.

a s  Spółdzielczy przegląd naukowy. Uka* 
zał się Nr. 5 Spółdzielczego Przeglądu Na3 
ukowego. Zawiera on ciąg dalszy większej 
pracy prof. Lavergne o roli pojęcia spoży* 
wcy w  naukach ekonomicznych, społecz* 
nych i  prawnych; ciekawy artykuł p. Sme* 
ręka o pierwiastku spółdzielczym w pierw* 
szych bankach 19*go wieku oraz materiały

W znowienie wywozu olszy
Dotychczas obowiązywało przy eks* 

porcie olszy za granicę prohibicyjne 
oło wywozowe, od którego zwalniano 
corocznie, tylko nieznaczne kontyn
genty. Obecnie w Dzienniku Ustaw 
N r. 51 ogłoszone zostało rozporządzę* 
nie Ministerstwa Skarbu wprowadza
jąc wolny wywóz olszy za granicę, za 
opłatą cła w  wysokości 12 zł. od 1 
tony. Rozporządzenie to godzi dotkli* 
wie w najważniejszą gałęź przemysłu

HENRYK ŁUBIEŃSKI

P o u ,
(Ciąg <

— Policja strzelała do tej hołoty — 
sawołał z satysfakcją pułkownik.

— Dobrze im tak — rzekł Wątorek.
— Bydlę — mruknął oprzytomniały 

zupełnie Korab.
— Za chwilę będzie przywrócony 

porządek — stwierdził urzędowo sta* 
r.osfa.

— Sądzę, że możnaby rozpocząć 
przerwane tańce — zaproponował Wą 
torek.

— Bydlę — powtórzył znowu Ko
rab, tym razem całkiem już głośno.

— Orkiestra na swoje stanowisko!
— komenderował pułkownik, wzno* 
sząc rękę uzbrojoną wciąż w  talię 
kart.

— Przepraszam panie pułkowniku
— wmieszała się nagle, milcząca do* 
tychczas Teresa. — Jako przewodni
cząca komitetu zamykam dzisiejszy 
bal. To nie jest chwila, aby... tańczyć...

Liwlandii na stałym lądzie. Teren 
mniej więcej równy, po części żale* 
siony. Udają się tu  zboża i jarzyny. 
Konie małe, drobne, ale wytrzymałe. 
Posiada własny zarząd kraju z mar
szałkiem szlacheckim na czele. Lud* 
ność liczna, w r. 1880 liczyła 54.000 
głów, dziś cyfra wzrosła w  dwójna* 
sób. W  większości protestancka zaj* 
muje się rolnictwem, hodowlą i  rybo- 
łóstwem. Miejscowości: stolica kraju, 
port i miasto Arensburg posiada kil* 
ka kościołów, starożytny zamek, śre
dnią szkołę szlachecką, fabryki j t  p. 
Wśród miejscowości występują polskie 
nazwy, na półn.: Ranna, na zach. Kieł* 
kąt, Karał, Lewel, Jarwy, na południu: 
Jama, Kiertel, Cerel, na wschodzie 
Puchały. (Puchały, nazwy miejscowo, 
ści ciągną się długim łańcuchem od 
Śląska przez Mazowsze, Litwę do 
Ozylii i Dagdy). Inne miejcowości.' 
Orrisar, Kantla (może Kątla), Karmę*, 
i t. d., od 1660 należy do Szwecji, od 
1721 do Rosji, dziś do Estonii. Wyspa

o nowej formie spółdzielczej dr. Heleny 
Waniczek. Rozszerzony dział statystyczny, 
obrazujący rozwój gospodarczy spółdzielni 
mleczarskich i  spożywczych w pierwszych 
miesiącach b. r. omówiony został oddziel* 
nie. Poza tym zeszyt zawiera dział kroniki 
krajowej i zagranicznej oraz przegląd pi* 
śmiennictwa. Do numeru załączone jest spra 
wozdanie spółdzielczego Instytutu Nauko* 
wego za 1936 rok.

Możliwości
Podajemy za „Życiem Gospodar- 

czym“ z dnia 15 lipca r. b. uwagi o mo 
żliwościacłi eksportowych z Polski:

Firma z Singapore z biurem żaku* 
pów w Paryżu interesuje się importem 
z Polski następujących artykułów: ża
rówek elektrycznych, konserw warzy* 
wnych, sera, oleju, wyrobów szkla
nych, kosmetycznych, szynek w pusz* 
kach, towarów tekstylnych, materiałów 
nieprzemakalnych na płaszcze, papie
ru. E/17222/3B/H.

drzewnego na ziemiach północno- 
wschodnich mianowicie w przemysł 
dyktowy. Eksport dykty w r. ub. z  
ziem północno « wschodnich wyraził 
się cyfrą 15 milionów zł.; przy 21 mi
lionach z t  dla całej Polski. Wobec ta* 
kiego stanu rzeczy. Wileńska Izba Prze 
myślowo - Handlowa wszczęła akcję 
zmierzającą do rewizji tego rozporzą* 
dzenia.
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s f o r ic c r
— Słusznie! — zawołał Korab.
A  Teresa stała blada, z całej siły za* 

ciskając usta, aby nie wybuchnąć szlo
chem. Rozszerzone grozą oczy patrzy* 
ły przez okno na opustoszały teraz 
plac: wiało stamtąd śmiertelnym chło
dem,

XII.
Rozdeszczyło się niespodziewanie w 

Lipowcach. Przez trzy dni deszcz pa* 
dał prawie bez przerwy. Szaro i po
nuro zrobiło się w lipowieckim dwo* 
rze. N aw et Bolski poddał się temu 
nastrojowi: stracił humor, sposępniał 
i dnie całe spędzał w swym pokoju 
czytając, lub pisząc listy. Za dwa dni 
kończył mu się urlop i miał wyjecnac 
nieodwołalnie.

Teresa zauważyła ze smutkiem, że 
ożywiał się dopiero wtedy, gdy mówił 
o tym wyjeździe. Poza tym nie odzy

Mon (pow. 207 km. kw.) do XIV w, 
należy do Ozylii. Miejscowość: Mon, 
Tamsel i Halama, Dagdeń (Dagdy, 
Dago) na półn. od Ozylii, 955 km. kw. 
pow. Długości (od półn. na połud.) 
47 km. szerokości (od wsch. na zach.) 
55 km.

Z powodu mielizn żegluga w pobli* 
żu niebezpieczna. Północna część wy
spy kamienista, południowa urodzaj* 
na, udają się liche zboża, liczne łąki, 
14.000 hektarów bagien. Jedną czwar
tą wyspy zajmują lasy sosnowe. Lud* 
ność w r. 1880 wynosiła 15.000 dusz, 
zajmuje się uprawą roli, hodowlą 
owiec, rybołóstwem, przemysłem 
drzewnym, handlem, pali wapno. Na 
zach. w Dagerort, latarnia morska. 
Porty i miejscowości: Hohenholm 
(Wysoki chełm), Rojek, Serra, Kas- 
sar, Keinis, Keppo i Puchały. Wszyst* 
kie dziś należą do Estonii. Powierzch
nia wszystkich wynosi ponad 3.800 
km. kw.

Nie tu  jeszcze jednak kończy się 
szlak pochodu polskiej ludności i o* 
sadnictwa polskiego. Oto na północ 
od Liwlandii, od Narwy miasta, poza 
zatoką fińską, a pod finlandzkim Lą
dem znajdujemy nad zatoką małą 
wprawdzie, wydłużoną wyspę i miej* 
scowość, czysto polską t. zw. Kotkę, 
na półn. wschód od Helsingforsu 
(Helsinek).

A o ile nas tam więcej na stałym 
lądzie, dalej na północy?. ■

eksportowe
Firma agenturowa w Afryce Połu* 

dniowej zamierza importować z Pol
ski liczne artykuły branży metalowej, 
drzewnej, włókienniczej, szklanej. 
E/16557/3B/H.

Poważna firma agenturowa w San 
Jose (Costa Rica) z dobrymi referen* 
cjami interesuje się importem z Polski 
materiałów włókienniczych, metalo
wych, ceraty, guzików, konserw mięs* 
nych i ołówków. (E/17640/21/H.

Poważna firma amerykańska prag
nie nawiązać kontakt z poważnymi poi 
skimi fabrykami, celem importu róż* 
nych ćhemikalii. m. in. środków do 
zwalczania pasożytów i szkodników 
do Stanów Zjednoczonych.

(P/17521/47/Tc.
Gotowe ubrania damskie, berety, ka 

pelusze i pasta do obuwia. Są możli
wości eksportu do Indii Brytyjskich 
wyżej wymienionych artykułów.

Bliższe informacje uzyskać można w 
Państwowym Instytucie Eksporto* 
wym przy czym należy powołać się na 
odnośny numer.

wał się prawie zupełnie. Godzinami 
chodził w milczeniu po pokoju, od 
czasu do czasu zatrzymując się przy 
oknie i patrząc z ponurą miną na stru* 
gi deszczu, walące bez przerwy w szy
by. Raz po rozmowie z Otockim zam* 
knął się w swym pokoju i zjawił się 
dopiero na kolację. Nie słyszała począt* 
ku tej rozmowy, gdyż weszła do salo* 
nu w  chwili, gdy Zbigniew podnieco
ny, z wypiekami na twarzy opowiadał 
jakiś epizod wojenny:

— Młody był chłopiec, dziecko pra* 
wie... Odłamek granatu trafił go w 
brzuch i wywalił wnętrzności na 
wierzch. Szedł jeszcze parę kroków, 
aż wreszcie tuż przed rowem ustał, 
bo zatrzymały go jelita, zaczepiwszy 
o druty kolczaste. Stał tak, a raczej 
wisiał w pozycji stojącej, wplątany w 
druty i  własne jelita... Żył jeszcze i ję
czał przeraźliwie... A  dziwnym trafem, 
choć kule padały gęsto i bzykały w po 
pietrzu nieprzerwanym szumem, nie 
trafiła go i niedobiła żadna! Nie miały 
nad nim litości. Wachmistrz mego 
szwadronu nie mógł wreszcie wytrzy* 
mać: porwał karabin i prawie nie mie
rząc, strzelił. Trafił paskudnie, odwa* 
lajac mu koniec szczeki jajeby nożem

WALUTY *
Belgi belgijskie 89.28 — 88.85 dni,

merykańskie 5.29 i pół — 5.27, dola '̂,®' 
nadyjskie 5.28 i pół — 5.26, floreny ?  
derskie 293.22 -  291.50, franki M ? 1'0- 
19.68 — 19.43, franki szwajcarskie D i ^ t  
120.90, funty angielskie 26.41 — 269? "  
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korńn?. 
skie 18.50 — 17.50, korony duński* n ? 6 
117.15, korony norweskie 132.75 — r 
szwedzkie 136.23 -  135.25, lU  
23.70 — 22.30, marki niemieckie 140 
139.00, marki fińskie 11.68 — H.20 "
austriackie 99.20 — 98.50, marki n’i*m; 
srebrne 150.00 -  147.00, funty p S $ ( 
26.27 — 26.00. ^estyńskie

AKCJE
Bank Polski 102.00 — 101.70, Wedel

— 21.25,^Ostrowiec 26.50 26.25, SterS™

Tendencja utrzymana.

PAPIERY PROCENTOWE 
4 i pół proc, pożycz, wewnętrzna 55 u

55.25, 3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza » 
misja 66.25 — serie nienotowane, 3 - J ;  
poż. inwestycyjna druga emisja 65 50 -  ~ 
rie 81.50, 4 proc. poż. premowa doiarowa 
38.50 — 39.00, 4 proc. poż. k o n so liŁ , 
55;50. - «■«> -  55.25 -  55.50 -  d 
tnie drobne. "•

Tendencja przeważnie utrzymaną 

DEWIZY
Lwów, dnia 22 lipca 

Belgia 89.10 — 89.28 -  88.92, Berlin -
212.51 -  211.67, Gdańska 100.00 -  Jonw
— 99.80, Amsterdam 292.50 — 29322 — 
291.78, Kopenhaga 117.70 — 117.99 — 11741 
Londyn 26.34 — 26.41 — 26.27, N. Jork 
czeki 5.30 — 557 i  pół, N. Jork kabel 529
— 5.30 i jedna czwarta — 557 i trzy czwan 
te, Oslo 132.78 -  132.12, Paryż 1958 -  
19.68 — 19.48, Praga 18.45 — 18.50 — 18,40 
Sztokholm 135.90 — 136.23 — 135.57, ŻJ 
rych 121.40 -  121.70 -  121.10, Wiedeń 
99.20 — 98.80, Mediolan 27.92 -  28.02 -  
27.82, Helsinki 11.68 — 11.62, Montreal 5.29 
i jedna czwarta — 5.26 i trzy czwarte. Tel 
Aviv 26.27 -  26.13.

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na Giełdzie obroty w licznych artyku,

łach. Pszenica, żyto, jęczmień past., hreczki 
i kasza oraz mąka pszenna i żytnia obniiyi 
ly się w cenie — natomiast rzepak podroż:!.

Tendencja z wyjątkiem rzepaku, nadal 
zniżkowa, usposobienie spokojne.

Ceny loco wagon Lwów;
Pszenica jednolita czerwona 24.75 -

55.00, pszenica zbiorowa czerwona 23.75
— 24.00, pszenica jednolita biała 2450 -  
25.00, pszenica zbiorowa biała 23.75 — 24.00 
żyto standart I. 21.00 — 21.25, żyto stan* 
dart II 20.50 — 20.75, jęczmień pastewny 
18.00 — 18.25, hreczka przemiałowa 25.00
— 25.50, rzepak ozimy 47.50 — 48.00, kasza 
hreczana 42.00 — 44.00, mąka pszenna if  
zowa do 95 proc. 27.25 — 27.50, mąka żyt* 
nia wyciągowa 0—30 proc, do 26.00.

LOTNICTW O POLSKIE MUSI 
BYC SILNE -  ZŁÓŻ NA NIE 
OFIARĘ N A  KONTO P.K. 0.

Nr. 503.000.

odciął... Ranny nie przestał jęczeć.̂  
Nie był to już jęk, lecz jakiś straszli
wy, nieustanny, nieludzki ryk... Jesz* 
cze dziś słuszę ten ryk... Drugi strzał, 
psiakrew, chybił... Dopiero trzecia 
kula trafiła w skroń... Ot, wypadek P 
den z wielu... Pamiętam ich dużo- 
Trzeba to wszystko na własne oczy m 
dzieć, panie poruczniku, trzeba wojn? 
przeżyć... A potem dopiero można 
klamować o heroizmie... Wojna, to nl 
manewra...

Bolski słuchał tego długiego wy"’0’ 
du z miną wyraźnie znudzoną i z”10' 
cierpliwioną. A  gdy Otocki skonaj’ 
wstał i bez słowa wyszedł z P°k°J ' 
Otocki wówczas wybuchnął:

— Głupi żółtodziób! .
— O co wam poszło? — za?y

— Głupstwa mi o wojnie deki3®® 
wałl Prochu taki nie wąchał, P° 
wojny spódnicy matki jeszcze Si? /  
mał albo w klipę z kolegami grał a ^ 0, 
je mu się, że jest geniuszem w0J £0 
wym. Porucznik i lotnik! Wiesa 
Tereniu? Ten Bolski zaczy ja,^« je 
działać na nerwy! Bardzo “OD • 
pojutrze wyjeżdża. -j B)
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Piątek
Apolinarego 

Jutro: Krystyny 
Wschód słońca 3-42 
Zachód » 19-42

G O D Z IN Y  PRZY JĘĆ  W  RE. 
PAK CJI „ D Z IE N N IK A  P O I .  
SKIEGO". W  redakcji „D ziennika  
Polskiego11 przyjmuje s ie  codziennie  
— z wyjątkiem niedziel i  św iat rzyni. 
kat, W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13. W  innych godzinach B E Z . 
W Z G LĘD N IE żadnych spraw Re. 
dakcja n ie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja  
nie zwraca.

Za artykuły nie zam ówione Redak» 
tja nie płaci w ierszow ego.

_  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9-tej do 12.tej i od 17.tej do 
194ej.

SERUZiS 12-to osobowy 58 sztuk
n r  45 -  zi. ' W

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Sobota, dnia 24 b. m. godz. S.ma wiecz. 
.Frontem do radości" — występy Cyrulika 
Warszawskiego.

Niedziela, dnia 25 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Frontem do radości" — występy Cyrulika 
Warszawskiego.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Boccaccio" i „Godzina pokusy“ 

program podwójny.
ATLANTIC: „Sprawa Ashton" („Zapomi 

_ niane twarze").
; CASINO: „Ńoc w Operze" i „Ręce zawi. 

niły".
CHIMERA: „Confetti".
EUROPA: „Zwyciężyły kobiety".
GLORIA: „Melodie wielkiego miasta"

„Biuro zaginionych ludzi".
GRAŻYNA: „Mężowie do wyboru" ora 

„Vanesso“.
KOPERNIK: „Melodie zakochanych serc".
MARYSIEŃKA: „Skamieniały las" i „Mai. 

żeństwo z pozoru".
METRO: „Daj mi twe serce" oraz „Czlo.

wiek, który rozbił bank w Monte Carlo". 
•MUZA: „Detektyw" i „Królestwo za pocą.

lunck".
PAŁACE: „Mały Czarodziej" z Bobby 

Breenem i Mecz Louis ,  Braddock.
PAN: Z powodu rekonstrukcji nieczynne.
RAJ: „Bolek j Lolek" z Dymszą.
STYLOWY: „Szampański walc" i rewia.
ŚWIT: „Kapitan. Blood" i rewia.
TON: „Śmierć czyha w Dżungli".
UCIECHA; „Bounty'1 i rewia.

fOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5.
„BELGIA". (Antwerpia, Bruksela, Spaa).

-W YSTĘPY „CYRULIKA WARSZA’ 
SKIEGO W TEATRZE WIELKIM. -  ' 
dniach 24.go i  25.go lipca 1937 rok 
wystąpi gościnnie zespół artystów „O 
lulika Warszawskiego": — Udział bior 
i j  I  Andrzejewska, Stefcia Górsk 
Ludwik Lawiński, Tadeusz Olsza w wic

tc'vii p. t. „Frontem do radości".
Bilety do nabycia w  kasie Teatru Wic 

j'legg0 i w „Fot.AbokRad", plac Mariac

^„ ..T R O C H Ę  PIEŚNI. TROCHĘ 5 
WA Dziś w piątek, 23 b. m. o god: 
. „ w audycji „Trochę pieśni, trochę

. ,YSZ4 mali radiosłuchacze ciel 
,nP_°'i'’lad.an'e HannY Czogowskiej p. t. 
-cchwaly' oraz piosenki, wierszyki i t 

WhrkS1Mł - V brane- Recy*°wać b( 
C t o T i Ł ?  T '

S(W/vI^ ? 7 NAR0D0WY MECZ T1 
~  WŁOCHY, TR?

S Ł U C H RADI°  DLA SW3 £ ; , CHACZY- W dniacR 23, 24 i  25 1 
szaXa”^ 50stanie na kortach Legii w 
lni.rk 1B*ędzynarodowy mecz tenisowy

' t t ? r P° lską a Blochami o puchar S
~  w * .  E,dl° <■“ “

'>'cnu!arZ1 j  • Sm,cnty tych rozgrywek v dn,: dnia 23 b. m! od god
19W ,i° dnia 24 b. m. od jod
li ogókonof5?  —ibydwie te łransmisie  «

InlRi Sk'ej V taz dnia 25 b. m. v 
2015. 1 kalnYm Warszawy od 20.0C

Postulaty kredytowe rzemiosła
Okręgu lwowskiego

Rzemiosło wschodniomiałopolskie z o> 
środkiem centralnym we Lwowie, wy. 
stąpiło ostatnio z szeregiem- postula, 
tów, dotyczących uruchomienia specjał, 
nych kredytów dla rzemiosła. Poprą- 
wiające się warunki rzemieślniczych za 
kładów wytwórczych musza otrzymać 
kredyty w należytej wysokości, aby do 
trzymać kroku produkcji i zbytu, zwła 
szcza wobec postępującej stale rozbu. 
dowy kraju.

Dla zorientowania się w możliwo, 
ściach kredytowych, należy podać, że 
w ostatnim roku sprawozdawczym tj. 
w r. 1936 wpłynęły kredyty dla rze
mieślników z kilku źródeł. I tak spół. 
idzielnie kredytowe różnego typu zasi. 
liły rzemiosło kwotą 1,200.000 zł. Po
szczególne fundusze Banku Gospodar. 
stwa Krajowego dawały rzemiosłu oko. 
ło 1,000.000 zł., Galicyjska Kasa O. 
szczędności we Lwowie w formie kre« 
dytu wekslowego, udzielanego poszczę, 
gólnym rzemieślnikom 350.000 zł., Ma. 
łopolski Bank Kupiecki Spółdzielczy w 
formie kredytu wekslowego około 
300.000 zł., cechy, zrzeszenia i związki 
rzemieślnicze rozporządzały funduszem 
zapomogowym około 100.000 zł.

Bardzo poważną pozycję kredytową 
w formie kredytów krótkoterminowych 
stanowiły fundusze Komunalnych Kas 
Oszczędności, z których rzemiosło wo
jewództwa lwowskiego otrzymało 6 —7 
milionów złotych.

Kredyty powyższe należą do t. zw.

Zniżki kolejowe 
na X V II. T a rg i W schodnie

Ministerstwo Komunikacji przyzna, 
lo uczestnikom (wystawcom i zwie
dzającym) tegorocznych XVII. Mię. 
dzynarodowych Targów Wschodnich, 
we Lwowie w czasie od 2 do 18 w rze
śnia b. r. zniżkę na kolejach polskich 
w drodze powrotnej w wysokości 75 
proc. Ze zniżki tej korzystać będzie

REWOLWEROWY POŚCIG ZA 
WŁAMYWACZAMI

(a) Wywiadowcy policyjni w czasie 
swej służby obchodowej zauważyli dwu 
podejrzanych osobników, którzy kryli 
się za parkanem realności przy ul. 
Sklepińskiego, w Zamarstynowie. W  pe 
wnym momencie osobnicy ci rzucili się 
do ucieczki, a gdy na Wezwania wy. 
wiadowców nie zatrzymali się, padly 
w kierunku uchodzących strzały. Zra
niony został w nogę 17.1etni Romuald 
Szubrowski (ul. Zamarstynowska 145), 
który w Komisariacie przyznał się, iż 
planował tej nocy włamanie mieszka, 
niowe. Szubrowski odmówił podania 
nazwiska swego towarzysza.

-  II SYMFONIA BEETHOVENA -  W 
KONCERCIE RADIOWYM. Rozpoczęty 
niedawno muzyczny cykl radiowy „Symfo. 
nie Beethovena“, które nadawane są z płyt 
gramofonowych, zapowiada na dzień 23»go 
lipca t. j. w piątek o godzinie 19.00 II Sym. 
fonię. Utwór ten wykona orkiestra Filhar. 
monii Wiedeńskiej pod dyr. Klemensa Krau« 
sa. — Bezpośrednio po tej audycji o go. 
dżinie 19.35 Tadeusz Łuczaj znany dobrze 
radiosłuchaczom śpiewak o pięknym bary, 
tonie, wvkona pieśni Beethovena. .

-  WIECZÓR U KALMANA. W piątek, 
dnia '23 lipca o godzinie 20.05, radiosłucha. 
czc będą mieli rzadką okazję dzięki Pol. 
skiemu Radiu, spędzić miły wieczór u Kai. 
mana. Znany kompozytor operetkowy przy, 
pomni najpiękniejsze wyjątki ze swych o. 
peretek, potpourri z „Księżniczki Czarda. 
sza", „Hrabiny Maricy" i „Manewrów je. 
siennych", uzupełnią program wieczoru. — 
Koncert utworów Kalmana organizuje roz. 
głośnia Poznańska pod dyr. Ferdynanda 
Kowalika w wykonaniu orkiestry, chórów 
I solistów.: Xeni .Grey i  Stanisława Roya.

’ -  „KRZYŻ WALECZNYCH" DLA LU« 
DZI O NIEZNANYCH ADRESACH. Za
rząd Miejski we Lwowie zawiadamia pono, 
wnie o wysianiu przez Ministerstwo Spraw 
Stoiskowych „Listy odznaczonych Krzyżem

drogich, gdyż przeważnie oprocentowa. 
ne były w wysokości około 10 proc.

W  niewielkiej ilości wypadków, rz c  
mieślnicy jako właściciele nieruchomo
ści korzystają z dłuższych kredytów 
hipotecznych.

Obecnie wobec poprawy koniunktu. 
ry, zwiększającego się zapotrzebowania, 
postępujących inwestycyj na poszczę, 
gólnych terenach wraz z tzw. okręgiem 
centralnym — rzemiosła wschodnio- 
małopolskie czyni starania o rozsze. 
rżenie kredytów, zwłaszcza tańszych, 
co przy ostrożnej gospodarce powinno 
wzmocnić poszczególne warsztaty wy. 
twórcze.

Gorący apel —
Od chorych Zakładu dla nieuleczal- 

rtych we Lwowie otrzymaliśmy nastę. 
pujące pismo:

„Jak powszechnie wiadomo, dzięki 
inicjatywie niezmordowanego ks. Rę
kasa, który stale dąży do ulżenia doli 
nieszczęsnym ofiarom niezawinionego 
losu, złożonym na łożu boleści i umie, 
szczonych po różnych szpitalach i Za
kładach tak we Lwowie, jaki niemal 
w całym kraju, — zainstalowano dla 
użytku cierpiących w tych ostatnich, 
radia różnego typu, — celem umożli. 
wienia kontaktu ze światem nieszczę
śliwych . chorych, a zwłaszcza nieule. 
czalnię chorych.

można na podstawie indywidualnych 
kart uczestnictwa, wydanych stara, 
niem Ligi Popierania Turystyki w 
Warszawie które będzie można otrzy
mać bezpłatnie w biurach podróży 
oraz przy kasach na ważniejszych sta. 
.cjach kolejowych w Polsce.

ŚM IERĆ PILO T A .ST U D E N T A  
PO LITEC H N IK I 

(a) Ciężko ranny w  katastrofie sa. 
molotowej pod Ustianowa Zbigniew 
Hołdyński, student inżynierii lwów, 
skiej Politechniki, zmarł na sali szpi. 
talnej po dwudniowych męczarniach.

ŚM IERTELNY EPILO G  ZA M A . 
C H U  SAM OBÓJCZEGO 

(a) N atan Gruber, liczący 60 lat,
właściciel szynku przy ul. Zielonej 4, 
który w  zamiarze samobójczym w 
gmachu sądowym przy ul. Rutow . 
skiego z II  p. rzucił sie na bruk po. 
dwórza — zmarł wczorai na sali szpi 
talnej.

Walecznych o nieznanych adresach". Lista 
ta obejmuje nazwiska osób wojskowych i 
cywilnych odznaczonych Krzyżem Walecz. 
nych na zasadzie rozporządzenia Rady O. 
brony Państwa z dnia 11 sierpnia 1920 ro. 
ku (Dz. U. R. P. Nr. 87 poz. 572), które z 
powodu nicustalenia ich miejsca pobytu nie 
otrzymały dotąd przysługujących im odzna. 
czeń i legitymacji. Lista odznaczonych wy. 
łożona jest do wglądu interesowanych (ro. 
dżin i krewnych) w Oddziale organizacyj. 
nym Wydziału I. Z. M. Ratusz I. p. w go. 
dżinach urzędowych.

-  W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁO
ŻYLI: Na półkolonie: Grupa B. działu A, 
Wyższego Kursu Nauczycielskiego we Lwo. 
wie zł. 35.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Mau-yc/ 
Zimmerman 1. 59, Pepi Kutenpłau 1. 73, — 
Weinblat Icek L 44, Teodora Gliniańska 1. 
24, Stefan Pastuszczak 1. 30, Józefa Juszczy. 
kowa 1. 71, Maria Piazza 1. 21, Jan Suchanek 
1. 46, Wiktoria Schuster 1. 78, Zofia Malec 
1. 25, Piotr Skoropada 1. 17, Henryk Griin. 
berg 1. 73, Bluma Mościsker 1. 24, Chana 
Diener 1. 54, Mozes Sieder 1. 78, Jetti Asz. 
kenazy 1. 54.

Przewodnicy po Karpatach
Wschodnich

Stanisławowski Oddział PTT zorga. 
niżowa! w Worochcie pierwszy prze, 
szkoleniowy kurs dla przewodników 
PTT po Karpatach Wschodnich. Na 
kurs uczęszczało 19 Hucułów, znają
cych doskonale tereny górskie wyciecz 
kowe. Nowi przewodnicy, którzy zło. 
żyli dowody znajomości terenu i spra. 
wności, otrzymali legitymacje, zaopa
trzone w pieczęcie władz administra. 
cyjnych i posiadają przy sobie reguła, 
miny, określające ich czynności. Insty
tucja przewodników po Karpatach 
Wschodnich jest z kolei drugą ważną 
po stworzeniu Czarnohorskiego Ocho. 
tniczego Pogotowia Ratunkowego PTT 
w Worochcie.

do kogo należy!
Między innymi radio takie zainsta

lowano i w Zakładzie dla nieuleczalnie 
chorych przy ul. Zborowskich we 
Lwowie, które stanowiło niemalże do. 
brodziejstwa dla tych nieszczęsnych 
ofiar złożonych na łożu boleści, stale 
bez jakiejkolwiek nadziei powrotu do 
zdrowia i nie mogących się ruszyć. — 
Radio to, względnie audycje tegoż wy
czekiwane są przez nas chorych z utę. 
sknieniem zwłaszcza, jeśli się zważy, 
że pośród nas znajdują się chore po
chodzące z różnych sfer, szczególnie 
sfer inteligencji, które łakną wiado. 
mości ze świata, no i jakiejś duchowej 
rozrywki w postaci muzyki, koncer
tów i t. p., a już najbardziej wysłu
chania nabożeństw kościelnych i  ka
zań. — Słowem, radio dla nas stało 
się prawie że koniecznym pokarmem, 
którego brak obecnie odczuwamy bar. 
dzo z winy jednostki, nie zdającej so
bie sprawy co czyni.

Bo, oto jakiś szofer, jak się dowia. 
dujemy. Zakładu czyszczenia miasta, 
zamieszkały przy ul. Zborowskich 9, 
bez wiedzy i zezwolenia zarządu Zaą 
kładu dla nieuczalnie chorych, pozwo. 
lii sobie do tyczki umieszczonej na 
dachu Zakładu, dosztukować wyższą 
tyczkę, załączyć drut do anteny naszej 
i w ten sposób doprowadzić do swego 
mieszkania połączenie antenowe, skut
kiem czego nasze radio od prawie dwu 
tygodni nie funkcjonuje zupełnie, 
skutkiem czego pozbawione zośtałyś. 
my możności korzystania z audycji ra
diowych.

Wszelkie dotychczasowe nasze pro. 
xśby skierowane do kompetentnych 

czynników o usunięcie przeszkody 
opisanej wyżej, a tym samym urucho
mienie radia naszego, — pozostały, jak 
dotąd bez rezultatu. — Dlatego te£ 
nie widząc innego sposobu i wyjścia, 
— ośmielamy zwrócić się do Szanow« 
nej Redakcji z bardzo gorącą prośbą 
o umieszczenie naszego niniejszego 
apelu na łamach swego pisma, by 
ci do kogo należy, zechcielj usunąć 
obce połączenie antenowe i tym sa
mym umożliwić nam chorym korzy, 
stania nadal z dobrodziejstwa radio
wego, — zaś winnego pociągnąć do su. 
rowej odpowiedzialności za wyrządzo
ną nam chorym krzywdę, których 
mieści się we wspomnianym Zakładzie 
z górą 170 osób“.

Święto pułkowe w Stryju
Pułk piechoty karpackiej w Stryju 

obchodził swoje doroczne święto. Na 
Błoniach koło Olszyny odbyło się na. 
bożeństwo połowę z kazaniem księdza 
kapelana Turzyńskiego. Po nabożeń. 
stwie odbyła się defilada wojskowa 
w obecności przedstawicieli władz i 
społeczeństwa.

NAPAD ULICZNY.
(a) Nieznany osobnik napadł wczo

raj późnym wieczorem na Moj. 
żesza Horowitza (ulica Żółkiewska, 
74), którego ciął nożem w lewy bok 
Rannego Horowitza Pogotowie prze
wiozło do szpitala.



Str. € „DZIENNIK. POLSKI" ‘ 2". lipca 1957 r.

P rzyjechali do nowego
„Hotelu Europejskiego"
Rozwadowski Wiktor, wl. dóbr — Babin, 

Manko dc Vcga Romuald — Warszawa, Hr. 
Dunin=Karwieki Józef, wł. dóbr — Mizocz, 
Nieszkowska Anna, żona rotmistrza — 
Trembowla, Nawrocka Julia, żona lekarza
— Warszawa, Tomaszewski Jerzy, ziemia* 
nin — Dubno, D.elong Jan, dyrektor — 
Sambor, Wilhoszewska Zofia, urzędniczka
— Warszawa, Howorka Wacław, przemy* 
slowiec — Hulcza czeska, Schor Mark, inży* 
nier — Warszawa, Steckowa Karolina, ,zie* i 
mianka — Truskawiec, Dr. Hausknećht Lu*' 
dwik, prof. gimn. — Przemyśl, Kleinbcrger 
Oskar, adwokat — Kraków, Górska R., żo* 
na bankowca — Kielce, Łuczakowski Wi* 
told, ref.. Star. Grodzk. — Łódź, Wallen* 
heit Hildegarda — Saatz C. S. R., Kopeció* 
wna Halina — Warszawa, Hcrszlikowa Ro» - 
zalia — Warszawa, Studziński Wacław, u* 
rzędnik — Równe, Krupko Maria, żona 
kupca — Warszawa, Ciudziński Franciszek, 
kupiec — Włodzimierz, Czaplicki Tadeusz, _ 
przemysłowiec — Łódź, Dr. Czaplicki Bru* 
nc, przemysłowiec — Łódź, Zygodlewicz 
Henryk, przemysłowiec — Łódź, Rykiel Ta* 
deusz, przemysłowiec — Trenton U. S. A., 
Rubinstein Maurycy, urzędnik — Kraków, 
Gawlikowski Roman, przemysłowiec — Kra* 
ków, Czapnik Michał, kupiec — Warszawa, 
Reimer Rudolf, śpiewak Opery — Wiedeń, 
Grauer Markus, kupiec — Wiedeń. 

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA44
I L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 
18»go do dnia 24 lipca, mają następujące 
apteki dyżury nocne:
1. Mr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mr, J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora 1. 3.
4. Mr. M. Ettingera, pl Gołuchowskich 14.
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja 1. 12.
6. Mr. J, Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4.
7. Mr." W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75.
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82,
9. ’ Mr. A. Markowicza, ul. Zyblikiewieża 5G.
10. Mr; P. Mikolascha, ulica Kopernika 1.
11. Mr.’ A. Nussbauma, ul. Krakowska 26.
12. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18.
14. Dr.-J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński I.
15. Mr. J . . Reissowej „Sanitas", Zamarity* 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30.
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Susśmana, ulica Kurkowa ,1. 5.
19. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33.
20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77.
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 7!.
22. ;Mr. I. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12.
23. Mr. K. Zygmuntowicza, ul. Gródecka 84.

WAŻNE DLfl SŁOMIANYCH WDOWCÓW!

C h r z e ś c i j a ń s k a  ja d ło d a j n ia

„HALKA"
poleca  tan io  wykw intne  

ŚNIADANIA. OBIADY, KOLACJE 
Lw ów , P iekarska 1 c, tel. 291-00

-  ZMARLI WE LWOWIE: Karol Hal* 
la 1. 81, Franciszek Wojnarowicz 1. 87, Łu« 
kasz Krajewski 1. 44, Tadeusz Ruciński 1. 
23, Maria Koniuszccka 1. 62, , Anna Łata 1. 
76, Michał Kasperski 1. 43, Daniel Maliszew* 
ski 1. 30, Selig Gross 1. 56, Mojżesz Alt* 
schuller 1. 16, Albert Wolf 1. 45, Leizer 
Schleyen L 87.

ram d r/m
rlafnakley

@@sjele»jeaaTsze

w  f i r m ie  „

L w ó w ,  5 e n q l o r g k q 1 l q .

WYPADEK CIĘŻKIEGO POPA- I 
RŻENIA NA ZNIESIENIU

(a) ;W dniu wczorajszym około go* 
dżiny 6-tej wieczorem Pogotowie Ra» 
tunkowe zawezwane zostało-na ul. św. 
Piotra. 1. 21, na Zniesieniu, gdzie za
mieszkały Jakub Niemczynów, liczący 
49 lat, uległ ciężkiemu poparzeniu. 
Niemczynów do żelazka z węglami 
nalewał spirytusu, który w  pewnej 
chwili eksplodował, skutkiem czego 
wymieniony doznał ciężkiego poparzę* 
nia klatki piersiowej, twarzy i rąk. 
Pogotowie przewiozło go do szpitala 
powszechnego.

Gorączkowe przygotowania w Łańcucie 
na przyjęcie królewskich gości

Łańcut, 21. 7. (Tel. wł.) W  związku 
z rychłą wizytą księcia Kentu z mał* 
żonką w Łańcucie, na zamku tutejszym 
czynione są przygotowania na przyję* 
cie dostojnych gości. Wprawdzie za
mek, zarówno jak i park i ogrody, u* 
trzymywane są nieprzerwanie ■ w stanie 
wzorowym, jednak odświeża sie niektó* 
re pawilony, parkowe i ogrodowe.

Gospodarz zamku ordynat Potocki

Jak zostanie załatwiony
za ta rg  w  p rze m yś le  w łó k ie n n ic z y m

Warszawa, 21. 7. (Tel. wł.) Prowa* 
dzone w przemyśle włókienniczym ro* 
kowania pomiędzy pracodawcami a pra 
cewnikami nie doprowadziły do uzgo* 
dnienia spornych stanowisk stron. Stro 
ny odrzuciły również propozycję pod
dania nieuzgodnionych spraw dobro* 
wolnemu arbitrażowi.

W  tych warunkach mają zaśtośowa*

W Lisieux odbyły się we Francji uroczystości poświęcenia nowej bazyliki 
ku czci św. Teresy od Dzieciątka Jezus. W uroczystościach wziął udział 
w charakterze specjalnego legata papl eskiego Jego Eminencja Ks. Kardynał 

Pacelli, sekretarz stanu,w Watykanie.

Losowanie książeczek PKO
Dnia 20. lipca 1937 r. odbyło się w 

P. K. O. trzecie publiczne premiowa* 
nie książeczek na wkłady oszczędno
ściowe premiowane Serii IV-ej. W  pre 
miowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie Wkładki 
za ubiegły kwartał w terminie do dnia 
2. lipca 1937 r.

Premie po zł. 1.000 — padły na Nr. 
N r. 347.700 348.729 352.915.

Premie po zł. 500 — padły na Nr. 
Nr.: 300.409 301.946 304.063 308.247 
309.283 320.890 326.645 327544 328.281 
343.458 343.898 346.737 370.613.

Premie po zł. 250 — padły na Nr. 
Nr.: 300.808 303.941 305.471 305.663 
306.110 306.625 306.650 308.195 310.790 
311.911 316.547 324:618 326.040 526.773 
327.976 329.176 330.346 335.318

Maksymalne ceny pieczywa
Przemyśl, 21. 7. (Tel. .wL) Starostwo 

powiatowe przemyskie po wysłuchaniu 
opinii powiatowej komisji cennikowej 
ustaliło następujące ceeny maksymal* 
ne: mąka żytnia 70 proc, za. klg. w bur 
cie zł. 0.32, w detalu 0.36,. przemiał 82 
proc. — hurt. 0.30, det. 0.34. przemiał 
95 proc. — hurt. 0.25, det. 0. 27, mąka 
przemiał. 65 proc. — hurt. 0.35. det.

osobiście dokłada starań, by uprzyje* 
mnić książęcej parze pobyt w. Łańcucie. 
Ponownie podkreślić należy, że wizyta 
ks, Kentu mieć będzie charakter ściśle 
prywatny.

Przy tej okazji miejscowa opinia pu» 
bliczna wskazuje, że drogi do Albigd* 
wej czy w stronę Potoka, dokąd będą 
zapewne urządzane przejażdżki samo
chodowe. znajdują się w fatalnym sta*

nie postanowienia ustawy o komisjach 
rozjemczych, których orzeczenie mają 
moc wiążącą.

Celem zlikwidowania trwającego za* 
targu p. Minister Opieki Społecznej, 
w myśl przepisów wspomnianej usta* 
wy, powoła komisję rozjemcza dla prze 
mysłu włókienniczego w okręgu łódz
kim.

336.200 340.670 341.663 342.987 346.783 
347.419 347.583 350.456 351.758 352,781
354.320 358.385 361.460 363.239
363.750 364.052 365.964 366.276 367.937 
367.979 369.008 369.539 372.045.

Premie po zł. 100 — padły .na Nr. 
Nr. 300.045 300.737 302.095 302.274
302.701 302.995 303.166 303.208

Jakie wycieczki 
gościć b ę d z ie m y  w e  L w o w ie

Kalendarium ważniejszych wycie* 
czek przybywających do Lwowa z 
końcem lipca i w sierpniu b. r. obej
muje od dnia 29 bm.: czterodniowy

0.40. Równocześnie ustalono ceny pie
czywa: 1 kg. chleba żytniego pytlowa* 
nego 70 proc. — 0.32, przemiał 82 proc. 
0.30, 1 kg. Chleba razowego .0.25, buł* 
ka pszenna o wadze 5 dkg. 3.5 groszy. 
Zauważyć należy, że nowe ceny np. 
mąki pszennej, są niższe o zł. 7 whur* 
cie, a 8 groszy w detalu, na 100 kg. 
wzg}. 1 klg.

nie, tak, że naprawa tych dróg staje si, 
palącym postulatem tutejszego regionu'

Łańcut, 21. 7. (Tel. wł.) Dziś w go. 
dżinach porannych przeleciała na(] 
Łańcutem na wysokości ‘ około pięCiu 
metrów chmura motyli, tak gęsta, że 
zdaleka czyniła wrażenie szarańczy. 
Owady odleciały w kierunku wscho* 
dnim, nie zatrzymując się w mieście.

ŚWIĘTOKRADZTWO 
Stanisławów, 21. 7. (Tel. wł.) Oneg<

daj nieznany sprawca dał się zamknąć 
w kościele O.O. Jezuitów w Kołomyi, 
zaś w nocy oderwał od ołtarzy dwie 
skarbonki, po czym przez wybicie-szy* 
by w zakrystii wydostał się na obejście' 
kościoła i zbiegł. W  skarbonkach znaj* 
dowały się przypuszczalnie groszowe 
kwoty. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenia.

305.351, 304.266 304.779 306.083 306.410 
307.294 307.914 308.755 309.215 309869 
310.906 311,127 311500 311.567 312-312 
312.318 313.851 315.089 315.697 315.787 
318.551 318.569 319.534 319.647 319.679 
320.730 320.935 321.147 321.780 322.077 
322.832 323.022 323311 323.570 
323.792 324.002 324.845 326.180 326.261 
326.279 327.492 328.119 328.783 329233 
329.423 330.112 330.533 330.883 331.177 
332.271 332.445, 332.795, 333.115 333.210 
333.278 333.390 335.111 335.275 335.502 
335.537 336.152 336.257 336373
336.575 336.633 336.700 337.230 337.579 
338.499 338.565 338.742 339.265 340.210 
340.299 340.436 -342.542 343.190 343.279
343.320 344.066 344.349 344.729 345.461
346.321 346.438 546.453 346.472 346.637 
346.854 347.172 347.445 348.720 348.747 
349.011 349.631 350.053 350.118 351.785 
354.233 354.395 355.305 355.341 355.586 
355.931 358.202 358.294 358.481 358.510 
359.333 360.602 361.329 361.490 361.859 
362.263 362.464 362.976 363.779 364.952 
365.481 366.578 367.180 367.611 367.928 
568.802 369.074 369.577.

Po. raz drugi padła premia zł. 100.— 
na książeczkę N r. 319.709.

Ogółem padlo 192 premie na łączną 
kwotę zł. 33.250.—.

O wylosowanych premiach właści
ciele książeczek będą powiadomieni li* 
stownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła
dów oszczędnościowych premiowa* 
nych Serii IV-ej jest stały wzrost licz
by premij w miarę wzrastania wkła> 
dów na książeczce, przy czym po o; 
trzymaniu premi książeczki nie traci 
swej wartości, lecz nadal biorą udział 
w następnych premiowaniach, pod 
warunkiem regularnego opłacania dal
szych wkładek.

Książeczki Serii IV-ej, na które pa* 
dły premie w paprzednich premiowa/ 
niach, dotychczas nie podjęte:

zł. 100.- N r. Nr.: 325.787 345.606.

pobyt we Lwowie 35 uczestników wy
cieczki Hitlerjugend z Niemiec, która 
będzie podejmowana przez Lwowa*1 
Hufiec Harcerski

Dnia 31 b. m. bawić będzie we LwO’ 
wie wycieczka dziennikarzy śląskich, 
która przybędzie do Lwowa o g°dz' 
12.35 z arn w  drodze powrotnej, z W  
dniowego objazdu Polesia. Wyciecz*3 
ta odjedzie do Katowic o godz. 23.4 .

Dnia 8. sierpnia Lwów gościć 
przez dwa dni wycieczkę około 300 u- 
rzędników i pracowników 
wych przemysłu i handlu górnośląs * 
go, a na dzień 15. sierpnia czyni°ne& 
przygotowania dla zorganizowania y  
cieczki esperantystów, którzy odbęu 
swój kongres -w: .Warszawie,
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a

ncnertiiar teatrflw i klno- 
"ep teatrów:
,„v«A W . Colosseom: „Ramona'' i r S S e  m ^ a“- < * £ " “ ’ ’« °  An”
p\lace- „Idziemy ku szczęściu . 

tcl„fe5n7ÓW. Goplana: „Walka o życie 
dwu mężów" oraz rewia. 

'^nRTKóW . Casino: „Sztandar . 
C ® & v r 7 . .  Wanda: „Gentlemang S o B Y C Ż . Wanda: ..Gentleman ko* 

J ^ a « e j “, Sztuka: „Małżeństwo z miło.

CksnSEAW. Dom żołnierza: „Bohater". 
AR „Dzikie ścieżki". Sokół: „Nie ca.

‘iaim oNilĄ  SIKUMILOWA. Apollo, 
,CKffi.oSlYJA. iM«s: „Maroko". Gwja*
^ ^ ' l o A S ^ C o S

Hor" ■ »Chi4ski słowik", O -Ą -fe : 
■ E  „rnom w w " i .Śmiertelny skok , 
>'?y“ . .Wyprawa na Mango i „Człowiek, yenllS- „ .*• p ;,lin . ri.mnn rłota ‘ 1' S ‘X d S V  K .l» , » D « “  -
!‘!9ry.” .  miłosne". Stylowy: „LekarzktóryMar-enia miłosne , .
& i  „Księżniczka Czardasza . 

./ÓT P.acil
:  - : Księżniczka u z araa sza  .
^PRZEMYŚL. Casino; „Generał Yen , 
tlimnia nieczynne. Raj: „Romeo i Julia . 
W a RUSKA. C. S. S. G.: „Skamie, 
X la s “ i „Nie ufaj mężczyźnie". 
STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sy. 

„at“ Ton- „Zapomniana symfonia", Ura* 
Jas ^Wielka miłość Beethovena", Warszawa
lSTRYT. Apollo: „R. 107 wzywa pomocy", 
£ :  „Król żebraków* 1', Sokół: „Orzeł 
-ci do Qiin“.
IRUSKAWIEC. Świteź: „Nie ufaj męż-

“IjSTRZYKI DOLNE. Promień? „Sen no. 
■ letniej".

Z Sanoka
PRZYPADKOWY PRZELOT GRA 

NICY CZESKIEJ. W  ubiegłą niedzie
lę wystartowali do lotu ćwiczebnego 
dwaj pracownicy fabryki gumy pp. 
Niemiec Kazimierz i Robel Mieczy* 
siaw wraz z pilotem balonowym p. 
Kasprzakiem z Moście. Warunki lotu 
były niekorzystne, niski pułap chmur 
uniemożliwiał lądowanie, które w re
zultacie. nastąpiło na terenie Czecho, 
slowacji na polach wsi Stawne. W ła
dze czeskie nie robiły pilotom żad* 
nych trudności.

Z Nowego Sącza
MORDERSTWO N A  TLE ZAZ- 

DROSCI O DZIEWCZYNĘ. W  Cie* 
trzewinie mieszkaniec tejże wioski, 
Jan Mordarski, żywił nienawiść do 
swego sąsiada Wojciecha Bielaka o to, 
że ten ostatni odbił mu jego narzeczo
ną. Onegdaj pałając chęcią zemsty, 
paróbek zaczaił się wieczorem za pło. 
tem z karabinem w  ręku i gdy rywal 
jego wracał do domu, strzelił do niego, 
trafiając ofiarę w plecy.

NAPAD RABUNKOWY. W  Łąc
ku, nieznani sprawcy włamali się z 
bronią w ręku do domostwa Nechy 
Grossbardowej, którą steroryzowali 
zabierając 10.000 zł. w  obcej walucie. 
Za sprawcami włamania policja czyni 
Poszukiwania.

gg S tryja
ufcLMlN- ULRYCH I GEN. KRZI 
MIŃSKI W  MORSZYNIE. Do Mo 
syna przybyli na dłuższy pobyt ki 
tacyjny Minister Komunikacji Ulryc 
°raz prezes N. I. K. gen. Krzemińsk 
dostojni goście zamieszkali w Dom 
Zdrojowym.

M WYPADEK S A M 0C H 0D 0W  
czasie przechodzenia przez jezdn 

e™-a“a Wiesethiera najechało aut 
no«'Û 5 ^ ° .  doznał złamania lew 
„ J j  0 *’arę nieostrożności odstawi'
no do szpitala.

U) WYŁOWIONO TRUPA. Z o
£ Wki Stryi koło Uherska wył 
zn/j0 trupa m?żczyzny lat około € 
no i / i ^ 0 się już w  stanie 2Upe’n 
dok,,,? a.^U‘ ^raku jakichkolwii 
ian?men przy zwłokach, nie zd 
wJL8* 2 * * * * *!de“ tY^kować. Policja pr 

j  “ °“zenia dla ustalenia, c:
•eż l czYnienia z wypadkiem, c: 
•2 ze zbrodnią.

złoj? S 5 ™ a ł  fałszywą 
Olał od K^ ' Wasyl Małani} otrz

Q e» . gajowego Hrynia Stef

na z Lisowic fałszywą 10-cio zlotów* 
kę, którą zdeponował na posteruńku 
policji.

(s) Z A  KŁUSOWNICTWO. Dzie. 
rżawca polowania w  Uryczu Seń To. 
karczyn zastrzelił sarnę « kozę. Zauwa
żył to gajowy lasów i strzelbę mu za* 
kwestionował, poza tym skierował 
doniesienie do Sądu o kłusownictwo. 

Z Kołomyi
WYPADEK AUTOBUSOWY. 0 - 

negdaj powracający z Horodenki do 
Kołomyi autobus P. K. P., kierowany 
przez St. Zielińskiego, wymijając furę, 
z powodu zacięcia się kierownicy, 
wjechał w kupę kamieni, a następnie 
w rów. Ofiar w ludziach nie noto, 
wano.

PRZYPADKOWE ZABÓJSTWO. 
Onegdaj wszedł do restauracji Głowy 
w  Kołomyi oszołomiony alkoholem 
Nykoła Smetaniu i usiłował pobić za
jętą tąm w  charakterze służącej żonę 
swoją Marię, z którą żyje w  separacji. 
Z  zemsty za usunięcie go przez kelne- 
ra z lokalu, powybijał szyby restau
racji. Przed publicznością, usiłującą go 
ubezwładnjć, bronił się nożem. Awan*

Burzliwe zajścia na wiecu 
lu d o w có w

W niedzielę odbył się wjec ludow
ców w Dynowie. N a salę wszedł prze* 
brany posterunkowy P. P , który zajął 
miejsce na estradzie, notując przemó
wienia poszczególnych mówców. ■ W  ■ 
pewnej chwili, powstała awantura.. 
Chłopi ściągnęli z estrady policjanta i 
pobili go tak dotkliwie, że .musiano’ go 
przewieść do szpitala. W  związku z 
zajściem na wiecu, został aresztowany 
działacz Str. Ludowego Potoczny S t.; 
z Dydni. Poza tym aresztowano dal*

gJE S P O R T C
Walasiewiczówna startuje w Toruniu

W piątek, 23 b. m., gościć będzie w  Toni* 
niu Stanisława Walasiewiczówna, która 
startować będzie w biegach na 60, 100 i 200 
metrów oraz w skokach wdał i wzwyż.

Przeciwniczkami Walasiewiczówny będą 
— Książkiewiczówna i Staruszkiewiezówna.

SZEGED WE LWOWIE 
W niedziele, dnia 1 sierpnia b . r. rozegra

Pogoń zawody międzynarodowe z drużyną 
I. Ligi węgierskiej „Szeged".

Pogoń po obozie kondycyjnym wystąpi w 
pełnym składzie ligowym i starać się będzie 
zawody powyższe rozstrzygnąć na swoją 
korzyść i upewnić wszystkich swoieh synu 
patyków, że okres niepowodzeń już minął 
i  stary mistrz z powodzeniem zacznie drugą 
kolejkę mistrzostw. — Ceny wstępu normal-. . 
ne.

TŁOCZYNSKII HEBDA NA MIĘDZY*
NARODOWYCH MISTRZOSTWACH 

NIEMIEC
Zarząd Polskiego Związku Lawn-Teniso- 

wego zdecydował wysłać dwóch czołowych 
naszych zawodników,, Tłoczyńskiego i Hcb, 
dę, na międzynarodowe mistrzostwa Nie* 
mieć.
Mistrzostwa rozegrane będą w Hamburgu, 
rozpoczynają się 30 b. m.

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA

W Paryżu rozpoczęły się szermiercze mi
strzostwa świata — w trzech broniach w 
konkurencji męskiej w kategoriach — dru
żynowej i indywidualnej, oraz we florecie 
pań — indywidualnym i drużynowym.

Turniej rozpoczął się floretem damskim
i męskim. — w e florecie drużynowym pa
nów padły w eliminacjach następujące cie*
kawsze wyniki: Niemcy — Jugosławia 9:0,
Belgia — Anglia 1.3:3, Węgry — Czechosło
wacja 13:3, Włochy — Czechosłowacja 9:0,
Francja — Anglia 9:3, Francja — Niemcy
12:4, Włochy — Austria 14:2, Francja — 
Austria 12:4, Włochy — Niemcy 13:3.

Tytuł mistrza świata we florecie droży* 
nowym pań zdobyła drożyna 'Węgier przed 
Niemcami, Danią i Anglią. Wyniki ważniej
szych spotkań notujemy: Węgry — Dania 
11:5, Niemcy — Anglia 12:4, Węgrv — An*

turę całą zauważył znajdujący się w 
pobliżu robotnik magistracki, Fedor 
Wasylczuk, który w pewnym momen
cie odjął orczyk z przejeżdżającej fu* 
ry, którym uderzył awanturnika po 
głowie. Smetaniuk stracił przytomność, 
a odwieziony do szpitala nie odzy
skawszy przytomność, zmarł.

KRADZIEŻ. Ostatnio nótowano ■* 
Kołomyi dwie poważniejsze kradzieże 
fia szkodę Michała Żółtańskiego oraz 
Mirosława Mostowicza.

Z Przemyśla
TEATR REDUTY WARSZAW .

SKIĘJ. W  dniu 23. b. m. gościć będzie 
„Reduta Warszawska", która odegra 
komedię p. t.: „Gdzie diabeł nie mo* 
że". Przedstawienie odbędzie się w sa- 

. li Fredreum na Zamku, o godz. 8.20. 

Z Borysławia,
ECHA PANAMY GAZOWEJ W 

BORYSŁAWIU. Jak się dowiaduje* 
my Sąd Apelacyjny we Lwowie zlecił 
w dalszym ciągu przeprowadzić w  dro 
dze rekwizycyjnej przesłuchanie ko* 
ronnego świadka dyr. Małopolski inż.

szych. 13 osób z Harty, Dydni i Posa
dy Sanockiej. Wszyscy aresztowani 
zostali przewiezieni do więzienia w 
Rzeszowie. Jak słychać, prezes Str. 
Ludowego z Brzozowa mgr, Dżula 
zbiegł w niewiadomym kierunku, 
(z- w.).

• • *
ŚWIĘTO CHORYCH. W  środę. 

21. lipca odbyło się w Brzozowie 
„§jv.ięio chorych" pod protektoratem 
J.' W. księdza dziekana Kielara.

Póża tym Udział w zawodach wezmą — 
Gaekowska, Gawrońska i Tólknutówaa.

Poza tym odbędzie się kilka konkurencji 
męskich, m. in. bieg na 100 m. przy udziale 
m. in. wicemistrza Polski — Duneckiego.

glia 12:2, Niemcy — Dania 9:7, Węgry — 
Niemcy 9:7, Dania — Anglia 8:8, stosunek 
trafień 81:58 dla Danii.

TURNIEJ ZAWODOWYCH TENI
SISTÓW

W turnieju tenisowym zawodowców, ro
zegranym w  Southpórt, pierwsze miejsce i 
puchar zdobył ponownie Niemiec Hans 
Niisslein, bijąc w finale Francuza Ramillon 
6:3, 6:3, 2:6, 6:2. Nadmienić warto, że Ra
millon wyeliminował w półfinale Tildena.

W  finale gry pojedyńczej para aaiety- 
kańska Tilden — Stoefen, pokonała parę 
francuską Ramillon — Plaa 5:6, 17:15, 8:6.

ŚMIERTELNY WYPADEK MOTOCYKLI
STY

Na zawódach motocyklowych w Parhu, 
zdarzył'się w  ubiegły wtorek katastrofalny 
wypadek. '  '

Jeden z zawodników, Sauga, w czasie 
biegu spadł z motocykla i  dostał się pod 
koła innego pędzącego motocykla, pod któ
rym poniósł śmierć na miejscu.

KARY ZA UCHYBIENIA PRZECIWKO 
DUCHOWI SPORTU I PRZEPISOM

Niemieckie Kierownictwo Wychowania 
Fizycznego i  Sportu ustanowiło kary za u- 
chybjenia przeciwko duchowi sportu i prze 
pisom związków sportowych.

Największą karę stanowi wykluczenie z 
Reichsbundu. Karę tę stosuje się w wypad
kach, gdy w  grę wchodzić będą uchybienia 
celom Związku, jego kierownictwu lub za
rządzeniom władz.

Poza tym — przewidziane są różne kary 
dyscyplinarne. Warto zaznaczyć że jeśli wy
kroczenia dopuszczą się ńiezrzeszeni w 
Reichsbundzie, wówczas stosowane będą ka
ry pieniężne, a mianowicie: — za obrażenie 
Związku — 500 Mk., za obrażenie członka 
Związku. — 20 marek.

Psarskiego. Rozprawa rekwigycyjna 
odbędzie się 27 bm. w Drohoby
czu. (Z).

KRADZIEŻ GAZOLINY. Niezna 
ni sprawcy wydrążyli dziurę w rurocią 
gu gazoliniarni Zofia firmy Galicja 
w Borysławiu i skradli około 7000 li
trów gazoliny wartości około 4.000 zł. 
Pod zarzutem dokonania tej kradzieży 
zostali aresztowani i odstawieni do 
więzienia w Drohobyozu: Mieczysław 
Guzikiewicz i Jan Niemiec z Borysła* 
wia. Wymienieni zaprzeczają winie.

Z Jarosławia
BÓJKA. W  szynku Schwarzera Na* 

thana wybuchła onegdaj wśród pod
chmielonych gości bijatyka, w  czasie 
której dotkliwie poturbowano Krasie* 
ką Marię z Jarosławia. Sprawców po- 
bicia Helona Stanisława i Maczugę 
Stanisława zatrzymano, a Krasicką od* 
sfwióno do szpitala. (AB).

„REDUTA" W JAROSŁAWIU. 
Świetny zespól warszawskiej „Redu
ty" przyjeżdża w  sobotę 24 b. m. do 
Jarosławia i wystawi w  sali „Domu 
Żołnierza" o godz. 20.30 komedię Nie* 
wiarowicza Romana: „Gdzie diabeł 
nie może..." (AB).

Z D rohobycza
Z RADY POW IATOW EJ W  DRO. 

HOBYĆZU. W  Drohobyczu odbyło 
się posiedzenie Rady powiatowej pod 
przewodnictwem starosty mgr. Wehr- 
Stęina. Uchwalono umiany w  budżecie 
na rok 1937-38. w związku z zatwier
dzeniem budżetu decyzją Urzędu Wo* 
jewódzkiego, przy czym ogólna suma 
.budżetu wynosi 697.000 zł. Uchwalo
no zmianę ze statutu emerytalnego w 
tym kierunku, że umożliwia się lokatę 
nie tylko w papierach wartościowych, 
ale także w  ruchomościach. Uchwalo
no nowy statut K. K. O. powiatu dro* 
hobyckiego. Uchwalono wysokość 
diet i kosztów podróży dla Wydziału 
Powiatowego i Rady powiatowej, a 
to w  ten sposób, że członków podzie* 
łono na 3 rejony do 10 km, otrzymu
jąc 10 zł., do 25 kim — 15 zł., powyżej 
25 km — 20 zł. Wybrano jednogłośnie 
dyr. Joszta na członka Komisji spo
rządzenia planu zabudowań Okręgu 
lwowskiego. W dalszym ciągu uchwa* 
łono sprawy personalne i szereg wnio* 
sków.

POLMIN W IERCI. Firma naftowa 
„Polmin" nabyła od Chrześcijańskiej 
Gminy m. Borysławia prawa naftowe, 
i jak się dowiadujemy, przystępuje do 
wiercenia 3 nowych szybów. Wspom
niane pola naftowe obejmują 10 mor
gów przestrzeni, a dzierżawione były 
do niedawna przez firmę Limanowa. 

z  Raivy B uskiej
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 

Maria Fediuk, lat 6, z Hujcza, bawiąc 
się koło domu, w pewnym momencie 
wylazła na drabinę i straciwszy równo 
wagę runęła na ziemię, ponosząc 
śmierć na miejscu.

KRADZIEŻ KONI. W nocy, nie. 
znani sprawcy skradli z zamkniętej 
stajni 2 koni, wartości 530 zł., na szko
dę Kosopuda Atanazego w Nowosió
łek Kardynalskich. Dochodzenia w 
toku.

POW OD ZENIE PRZYJEZD
NYCH TEATRÓW W RAW IE RU*

; SKIEJ. Niedawno odegrał w  sali „So- 
{ koła" komedię „Nieusprawiedliwiona 

godzina", teatr ziemi krakowskiej, p. 
Pilarskiego Tadeusza (seniora). Kome
dia ta w  stosunku do zeszłorocznej 
„Matury" wypadła gorzej. W  dwa dni 
później teatr krakowski pod dyr. T. 
Rojkowskiego i J. Kinelskiego ode
grał w sali C. S. S. G. komedię w 3 
aktach „Prawo do grzechu". Obecnie 
za gości u nas teatr „Niebieski ptak", 
który w  sali „Sokoła" wystawia dra
mat w  3 aktach „Wołga, Wołga", a ja- 

: ko nadprogram rewię w 5-ciu odsło- 
* aach.
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Rzeczy ciekawe
BLUM I GOETHE. Jak wiadomo 

były szef rządu francuskiego Leon 
Blum jest z zawodu publicystą i żywo 
interesuje s>ę zagadnieniami literacku 
mi. Otóż jak dowiaduje się agencja

PIL, w  najbliższym czasje ukaże stę 
książka Bluma p. t. ..Nouvelles con- 
versations de Goethe avec Eokar* 
mann". Książka ta będąc pierwszą 
pracą Bluma, ukazała się w  anonimo* 
wym wydaniu w roku 1901. Autor po
ruszył w niej zagadnienia dotyczące 
nie tylko literatury, lecz również filo
zofii, socjologii i polityki z ówczesnej 
epoki. Ponieważ ,wiele z poruszonych 
w tej książce spraw nie straoiło nic ze 
swej aktualności, Leon Blum zdecydo* 
wał się wydać ją powtórnie, tym ra
zem nie ukrywając swego nazwiska.

P O M O C  L E K A R S K A

P r z e z  c a ł e  w a k a c j e  c z y n n y
Z4?Ł*„D. DENTYSTYCZNY 

J . B R A N I E W S K I E G O
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  1 8 , t e l .  2 3 7 - 5 3
2454 (nad sklepem p. Musialowicza)
C e n y  n is K ie .  m i m  K o r o n y  p o r c e l a n o w e .

4 POKOJE,
komfort, słoneczne, Kurko, 
wa 55, 12—2, wynajmę.

U P N 0

mieszczamy p0 3

I N F O R M A T O R  
taniego Źródła zakupu

POKÓJ
klatka, wynajmę, Friędri* 
chów 12, parter, dozorca 
wskaże. 6863

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

20-letni P O L flk "** 
ochotnik wojska polski, 
po powrocie z Czech a°‘ 
wacji, prosi o jake kS 1’; 
zajęcie. Henryk (janS »  
Lwów, Rzeźbiarska i  ae#sl(i

mechanik ,  10J,tó 
tyk, warsztatom,, 
jęcia. Zgłoszenia Adm F* 
żynier * mechanik". '

Tylko u Sudhoffa
Lw ów , Rynek 38 
(dawniej Alojzy Hóbner)

k u p u jem y na jtan ie j dym iony  
szklanne (oplatane), do w in  
owocowych, również wszelkie 
farby, la k ie ry  i pokosty

e b l e
s ta le  na sk ła d z ie  — p o leca  sto larn ia

Fr. Zieliński, w podwórzu 2130
T o w a r  s o l id n y .  — C e n y  n is K ie .

B r a c ia  A L B E R T Y N I
posiadają na składzie

M E B L E  G I Ę T E
w  r ó ż n y c h  fa so n a c h  i k o lo r a c h ,  

d u ż y  w y b ó r  n a  sk ła d z ie .

M E B L E  S T Y L O W E
t .  j .  s y p ia ln ie ,  ja d a ln ie  i  t .  p . 
w y k o n u j e  s i ę  n a  z a m ó w ie n ie .  

W y k o n a n ie  so lid n e ,  
c e n y  u m ia r k o w a n e . 

Wykonują wszelkie roboty tapicerskie 
Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-27

Kie wyizucaitie
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla* 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta* 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku* 
ichennc według najnowszych wzorów. Ceny 
I niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo* 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez* 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

PIĄTEK, D NIA 23 LIPCA 
Godz. 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają

zorze". 6.18 Gimnastyka. 6.37 Muzyka 
z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 Muzy* 
ka z płyt. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Dziennik południowy. 12.’ c (LW) 
R. Friml: Dwa duety z operetki „Rosę Ma* 
rie“ — (płyty). — 12.20 (Lw.) Komunikat 
Izby Rolniczej. — 12.25 Koncert Małej Or« 
kiestry P. R. — 13.55 (Lw.) Muzyka lekka 
z płyt. — 14.35 (Lw.) „Trochę pieśni trochę 
słowa": Opowiadanie Hanny Ożogowskiej 
p. t.  „Samochwały" oraz piosenki, wierszy* 
ki i  płyty wybrane przez dzieci. — 14.55 
(Lw.) Giełda. 15.00 (Lw.) Z oper włoskich
— (płyty). — 15.35 (Lw.) Wiadomości bie* 
żące. — 15.45 Wiadomości gospodarcze. — 
16.00 (Lw.) Rozmowa z chorymi ks. Stefa* 
na Stuglika. — 16.15 (Lw.) Recital forte* 
pianowy Jakuba Kaleckiego. — 16.45 „Z 
Wystawy paryskiej" — reportaż. — 17.00 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Adama 
Furmańskiego i Czaplarskiego. — 17.50 „Mjy 
śliwy" — pogadanka. — 18.00 (Lw.) Infor* 
mator turystyczny. — 18.05 (Lw.) Polska 
muzyka ludowa z płyt. — 18.30 (Lw.) „U* 
kraińskie wróżbiarstwo ludowe'1 — poga* 
danka. — 18.40 (Lw.) Program na jutro. — 
18.45 (Lw.) Wiadomości sportowe. — 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Symfonie Beetho 
vena — II*a audycja. — 19.35 Pieśni w wy* 
konaniu Tadeusza Łuczaja. — 19.50 Wiado* 
mości sportowe. — 20.00 Wieczór u Kaima* 
na. — W przerwie około godziny 20.45: — 
Dziennik wieczorny i Pogadanka aktualna
— z Warszawy. — 21.45 „Poetka szczytów 
Skolskich" (Maryla Wolska) — kwadrans 
poetycki w opracowaniu Stanisława Wąsy* 
lewskiego. — 22.00 Koncert. — 22.50 Osta* 
tnie wiadomości Dziennika wieczornego, — 
Przegląd prasy i  Komunikat meteorologicż* 
ny. — 23.00 „Bo nas zabije" — humoreska. 
23.15 Muzyka taneczna. — 24.00 (Lw.) Kon* 
cert w wykonaniu Orkiestry Tadeusza Sc* 
redyńskiego oraz płyty polskie.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.00 Budapeszt. „Miasto Santa Cruz" — 

Słuchowisko Janiny Morawskiej.
20.35 Poste Parisien. „La belle saison" *— 

słuchowisko Delletre'a.
20.55 Praga. Koncert Czeskiej Orkiestry 

Fiłharmonicznej.
21.00 Bruksela fłam. Koncert symfoniczny 

z Knocke z udziałem pianisty Alfre* 
da Cartot.

23.00 Radio Paris. Koncert nocny.

ZY2YŃSKA,
piękne 3 pokoje, kuchnia, 
za pożyczkę złotych 15.000, 
pierwsza hipoteka. Zgłoszę, 
nia Administracja — „No, 
wy dom". 6868

WÓZEK
dla chorych, pokojowy, u, 
żywany, kupię. Zgłoszenia 
do Admin. pod „Wózek dla 
chorych". 6865

OSOBA STARSZn"" 
sterana życiem bezrodzl., 
bez pomocy i środków 71 
życia, me może otrzyj’ 
pracy — prosi 0 iak,t„?

MATRYMONIALNE

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

NARZUTY
Obicia meblowe. Najtańszy 
Skład Freilich, Svkstuska 
21.

SPRZEDAM
nową, dwupiętrową, komfor
tową kamienicę przy tram
waju, 200 sążni, za 78.000 
gotówką 40.000, reszta dłu
goterminowy dług. — Listy 
poważnych reflektantów do 
Admin. pod „Zarządca". 6847

ZALESZCZYKI 
Sprzedam realność nową. 
300 sążni parceli. 6.000. — 
Listy „Zaleszczyki" Admin.

6845

NAPRAWA  
TOREBEK DAMSKICH

oraz sprzedaż najmodniej* 
szej galanterii skórzanej po 
cenach najniższych tylko

PRACOWNIS
RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. B A R E R, Lw ów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra’* 1863

KAMIENICĘ
trzypiętrową, intratną, kon , 
fortową, piękny ogród, o, 
kolica Sapiehy, sprzedam. 
Wkład sześćdziesiąt tysię, 
cy, ewentualnie część lub 
zamiana. Listy Adm. „Ka* 
mienica". 6867

( o g ł o s z e n i a )
SAM OCHÓD

osobowy „Renault" okazyj* 
nie do sprzedania, nowe 
ogumienie — na chodzie. 
Listy Admin. pod „Samo*i 
chód". 6866

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

CZTERY
duże pokoje, komfort, par
ter, do wynajęcia. — Koper
nika 42 a. 6834

CZTERY albo PIĘĆ 
dużych, pięknych pokoi — 
z przynależytościami. Dwer
nickiego 22. 6842

APARTAMENT 
luksusowy, pięciopokojowy, 
kąpielowy, służbowy, ogród 
centralnie. Telefon 217*09.

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje, kuchnia, kom* 
fort. Zyrzyńska 37. Oglą* 
dać 16.30 -  17.30.

POKOJE
klatkowy, komfortowy, u* 
meblowany, biurowy, trzy 
pokoje, kuchnia. PI. Bernar* 
dyński 14. 6851

POKOJU
z komfortem, bez mebli od 
gospodarza, okolica Zimo, 
rowicza, Chorążczyzny, A*, 
kademickiej, Zyblikfew.iaza, 
poszukuję. — Listy do Dz. 
Polskiego pod I. B.

6826

R 6 N E

CZTERY LUB PIĘĆ 
ładnych, frontowych, sio, 
necznych pokoi, 2 balkony, 
pełny komfort, Chodkiewi*

PIĘCIOPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka, 
nie, zremontowane, tanio 
do wynajęcia. Zyblikiewicza 
41, m. 4. 6852

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie, 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar. 
ska 12/L 616

ORLĄT 21 -  ŁYCZA* 
KÓW

dwupokojowe, kuchnia, bal* 
kon, p ’łny komfort od za, 
raz. 6853

UL. RADECKA _  
RÓG POCHYŁEJ 

w nowym domu mieszkania 
komfortowe 2, 3, pokojowe, 
garsoniery, sklepy, do wy* 
najęcia. — Wiadomość na
miejscu — teł. 214,51. )

WDOWA
samotna, posażna, niezale* 
żna, młoda, przystojna, po, 
siadająca -w centrum Lwo, 
wa mieszkanie elegencko u* 
meblowane, pozna starszego 
kawalera lub wdowca na 
stanowisku. Cel matrymo, 
nialny. Listy do Administra 
cji pod „Wdowa". 6864

Daj grosz na T. S. L.

WOLNE POSADY

INTELIGENTNY 
praktykant z lepszego domu 
zostanie przyjęty do lokal! 
dentystycznego Zgłoszeni 
pod „Praktykant*.

OGRODNIK,
dozorca, przyjęty zostud, 
natychmiast. Listy — Waru. 
ki, referencje, stosunki to, 
dzinne ao Admin. pod -  
„Willa Brznchowice". 6545

na Wołyń i  Polesie postu, 
kiwany. Kaucja gotówkowa 
zł. 100. Listy pod „Kaucja"

FILIA POWAŻNEGO BANKU
w  WOJEW ÓDZTW IE ŚLĄSKIM

p o s z u k u je  n a t y c h m ia s t  p r a c o w n ik ó w  wyspeojali. 
z o w a n y c h  w  z a w o d z ie  b a n k o w y m . — Warunek: 
d o b ra  z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  p o l s k i e g o  1 niem ieckiego.

Z g ło s z e n ia  u p r a s z a  s i ę  p o d  „30565“ kierow ać do 
P . A . T . K a t o w ic e , u l .  3  M a ja  34 . 2470

i. Ogłoszenie.
Ustanowieni uchwałami Sągu Okręgowego w Krakowie 

z dnia 22 XII. 1933 r. 11. Firm. 1548/33 Spółka I. 91 i z dnia 
26 XI. 1935 r. Sygn. Spółka 1. 91, likwidatorzy Krakow
skiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie, 
znajdującego się w stanie likwidacji na podstawie pisma 
Ministerstwa Skarbu (Państwowego Urzędu Kontroli Ubez
pieczeń) z 13 grudnia 1933 L. UU. 3549/2/33, zwracają się 
niniejszym po myś.i przepisów rozporządzenia Rady Mini
strów z 10 września 1930 (Dz. U. R. P. Nr. 66, poz. 523) 
i art. 449 kod. ńandl. do wierzycieli Towarzystwa z przewi
dzianymi tymi przepisami wezwaniem, zakreślając dla 
oświadczeń w tym przedmiocie, po myśli art. 449 kod, 
handl., term in sześciu miesięcy od daty ostatniego (trze
ciego) ogłoszenia. Równocześnie podpisani likwidatorzy 
wyjaśniają, że rozwiązanie Krakowskiego Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezbieczeń w Krakowie i jego przejście 
w stan likwidacji nastąpiło w związku z przeniesieniem 
portfeli ubezpieczeniowych tegoż Towarzystwa na zasadach 
ustawy z 25 lutego 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 231) 
częścią na Krakowskie Towarzystwo Ubezpieczeń „Florianka* 
S. Ą. w Krakowie, a częścią na Towarzystwo Ubezpieczeń 
na Zycie „Vita i  Krakowskie" S. A. w Warszawie, którego 
firma obecnie opiewa Towarzystwo Ubezpieczeń „Vita- 
Kotwica" S. A. W odnośnych umowach, zawartych 12 gru
dnia 1932 r . przez Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie z Krakowskim Towarzystwem 
Ubezpieczeń „Florianka" S. A. w Krakowie i Towarzystwem 
Ubezpieczeń na Życie „Vita-Kotwica“ S. A., które to umo
wy zatwierdzone zostały decyzją Ministra Skarbu z 20 gru
dnia 1932 r. L. UU. 7190/2/32. ogłoszoną w „Monitorze 
Polskim" nr. 300 z 31 grudnia 1932, przekazało Krakowskie 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń obu wymienionym 
Towarzystwom swoje aktywa i passywa, każdemu z nich 
w odnośnych działach ubezpieczeń, w sposób w umowach 
tych określony, wymienione zaś oba Towarzystwa odnośna 
aktywa i passywa według postanowień tychże umów przejW

L ik w id a to r z y  K r a k o w s k ie g o  Towarzystwa 
W z a je m n y c h  U b e z p ie c z e ń  w  Krakowie

R eklam a prow adzon a  niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w  d zia le  ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o ' '

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e :  Na pierwszej stronie zl. 0’90. W tekście od 2—5 str. zł. 0'70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zŁ l-100 
Cała strona od 2 - 5  zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. -  O g ło s z e n ia  za t e k s te m :  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0T8. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. (M& 
N e k r o lo g i:  zł. 0-50 za mm, jednoszpalt — O g ło s z e n ia  d r o b n e :  Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0-05., handlowe po zł. OTO, dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. <H5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm, w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  artykuły

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. 7

Wydawca: Małon, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego. Lwów. uL Zimorowicza 15.

Redaktor odpow.: Stanisław Starzeff-'1


